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Z n arad  pięciu p ań s tw  N iem cy w y ­
w ożą bagaż w postaci obietnicy popar­
cia przez te p ań s tw a  na konferencji roz­
brojeniowej tezy  „równouprawnienia**. 
Co to z n a c z y ?  Do tej pory  niewiadomo 
dokfadnie. Może to bow iem  znaczyć  
„w y ró w n an ie  w dó ł“ , czyli rozbrajanie 
p ań s tw  niepodlegających ograniczeniom,! 
— Francji w p ie rw szym  rzędzie, —  ró w ­
nie dobrze jednak znaczyć  może, że „do- 
zbrajać się“ bedą Niemcy. Na pytanie 
co to jest „ ró w n o ść  zbrojeń** — powinni- 
by  odpow iedzieć p rzed ew szy s tk iem  
N-emcy sami. Ale w łaśn ie  nie odpow ie­
dzieli. P rzyna jm nie j  oficjalnie. Bowiem 
py tan ie  to, w ysun ięte  przez Paul Bon- 
coura. zaw isło  w pow ietrzu  i m inister 
N eurath  odpow iedzia ł na nie now em i py 
tamami.

W iem y tedy, że ma b y ć  „równość**; 
nie w iem y nadal rzeczy  najważniejszej, 
tia czem  ow a rów ność ma polegać.

W  tej sy tuacji w ypada  zw rócić  u w a­
gę raczej na ogólne, niż na szczegółow e 
cechy, jakie prezentuje  zasada „ega- 
lite" (równość).

Otóż konferencja rozbrojeniowa ma 
ha celu przez rozbrojenie zm niejszyć mo­
żliwości wojenne na świecie. czyli wzmo 
cnić bezpieczeństw o. Konferencja roz­
brojeniowa. k tórej w ynik iem  miałoby 
być osłabienie bezpieczeństw a, osiąga­
łaby  rezu lta ty  w pros t  przeciw ne, niż te 
do k tórych  była powołana. Mimo wszel­
kich k ruczków  dyp lom atycznych  — tru 
dno przypuścić ,  aby  konferencja rozbro­
jen iow a mogła sie skończyć wzmożeniem  
napięć is tniejących państw  w Europie 
G dyby  tak być miało — to raczej posta- 
tan o b y  się skończyć na niczem. Bez 
Względu tedy na to, jak poszczególni sy- 
finatarjusze deklaracji  3-ch. 4-ch czy 5-iu 
rozumieją „równość** — jest rzeczą  na­
turalną. iż ułożyć się ona musi w ram ach 
• bezpieczeństwa**, jeśli wogóle cel kon­
ferencji rozbrojeniow ej — ma być osią­
gnięty. G rą  słów  m ożna św ia t  w p ro w a­
dzać w błąd długo —  ale nie ciągle. Opi- 
hj-i św iatow a będzie mogła aprobować 
*aką tylko „równość", która będzie 
'''spótczynnlkiem nokoiu —  ponieważ 
°ctekuje od konferencji rozbrojeniowe 
Wzmocnienia pokoju, nie zaś perspektyw  
^o jn y .

Z asada  „równości** ma jednak inną 
,ęszcze stronę. Jeśli m a ona bez reszty  
^ P a n o w a ć  w stosunkach m iędzynarodo­
wych — jeśli, dla zadośćuczynienia 
P:eknej

Ostatnie przedświąteczne obrady sejmu Rzplitej.
W arszaw a. W czora jsze  p lenarne 

posiedzenie Sejmu rozpoczęło  się o g o ­
dzinie 16.20. Ś lubow anie  poselskie zło­
żył poseł M akusz (BB), poczem Izba 
p rzys tąp iła  do ro z p a try w a n ia  projektu 
u s taw y  o obniżeniu op rocen tow ania  i 
p rzedłużeniu okresu  um ożenia w ie rz y ­
telności d ługo term inow ych, zabezp ie­
czających  listy z a s ta w n e  i obligacje o- 
raz  w y d an y ch  na podstaw ie  tych  w ie­
rzytelności lis tów za s ta w n y ch  i obliga- 
cyj. P o  re feracie  posła C zern ich o w ­
skiego (BB) p rzem aw iał  w  dyskusji  po­

seł C ze tw e rty ń sk i  (Klub Nar.), k tó ry  o- 
św iadczy ł,  że klub jego g łosow ać będzi 
p rzec iw  ustaw ie . P o  przem ów ieniu  
posła Rudzińskiego (BB) Sejm przyją ł 
u s taw ę  w U i 111 czytan iu . P rz y s tą p io ­
no do p ierw szego  czy tan ia  projektu u- 
s ta w y  o pew nych  s typendjach  i innych 
formach pom oęy dla m łodzieży  szkół 
w yższych . P o se ł  Czapiński (P P S )  k r y ­
ty k o w ał projekt, że oddaje on w  ręce 
m in istra  dysponow anie  s typendjam i. P o  
seł Bielecki (Klub N arodow y) rów nież  
w ystępu je  p rzec iw ko  us taw ie . P o  dy-

Dziś staną przed Trybunałem doraźnym 
mordercy z Gródka Jagiellońskiego.

zasadzie, wielkie
tej

m o cars tw a
onne są wiele ry z y k o w a ć  — to nie 

F żeba zapominać, iż „n ierów ności"  t r a k ­
t o w e  istnieją niety lko w dziedzinie 
t> jsk o w e j .  Istnieją np. znacznie łatwiej- 
s*e do w yrów nania ograniczenia mniej- 
* ościow e. Usunąć te w łaśn ie n ie rów ­

ności — p rzy zn ać  musi każdy  um ysł nie- 
Przedzony — byłoby  napew no łatwiej, 

. .n ierów ności"  n a tu ry  wojskowej, bo

Cie
Zrównanie w dziedzinie postanow ień 

'e jszościow ych w żadnym  w ypadku
t  krozi katastrofalnem i wstrząśnienia-
Ci*■ P rzec iw n ie  — może dać mezmier-
k, dobroczynne  wyniki za ró w n o  dla
1111 i r , ;  . * • . . .  - « ithGszuści sam ych  jak i dla unorm ow a 

j s t  s tosunków  m iędzy  sąsiadującem i*>•*
‘■“ńst wami.

L w ów . P ra c e  p rzy g o to w aw cze  do 
sądu doraźnego  nad cz te rem a s p ra w c a ­
mi zbrojnego napadu na pocztę w G ród­
ku Jagiellońskim w pełnym toku. P r z e ­
w odniczący  trybunatu  radca  Jagodz iń ­
ski studjuje ak ta  sp raw y .  W kancelarii 
sądow ej obrońcy  zaznajam iają się z 
przebiegiem w y p ad k ó w  o raz  sensacyj- 
nemi wynikam i śledztwa.

W icep ro k u ra to r  dr. M ostowski w 
dalszym  ciągu czuw a riad dochodzeniem, 
p row adzonem  przez policję. Istnieje na­
w et, według pogłosek m ożliw ość, że  
prokurator w toku rozpraw y rozszerzy  
akt oskarżenia.

Zain teresow anie  p rocesem  wzmogło 
się bardzo  znacznie ze względu na za ­
powiedziane rewelacje , jakie w y jdą  na 
law podczas p rzew odu  sądow ego.

W edług krążących w ersyj omawiana 
będzie na rozprawie sprawa zam ordo­
wania ś. p. Tadeusza H ołówki i odsło­
niętą będzie zapew ne tajemnicza postać 
byłego komendanta UON Hnatyka, któ­
ry dał rozkaz zam ordowania Hołówki

Nie jest także wykluczone, że w pro­
cesie wyjaśniona bcdzie sp raw a  napadu 
rabunkow ego  na pocztę w T ruskaw cu  
oraz zam ordow anie  kom isarza  C zecho­
wskiego, k ierow nika b ry g a d y  policyjnej 
we Lw ow ie, a także w y w ia d o w cy  po­
licyjnego Buksy z D rohobycza, k tóry  
także za jm ow ał się sp raw am i policyj- 
nemi.

R o zp raw a  rozpocznie się dziś, w  so­
botę o godz. 9 i p o trw a  do godz. 2 po­
południu, poczem ma nastąpić p rz e rw a  
do poniedziałku rana.

Sąd wydal wyrok skazujący na Ciunkiewiczową
Kraków. W czora j  w 5-ym  i ostatnim  

dniu sensacy jnego  procesu przeciw ko 
Ciunkiewiczowej, oskarżonej o usiłowa- 
ne oszus tw o  asekuracy jne  na szkodę 
T ow arzystw a  „Lloyd". P o  8-godzinnej 
ro zp raw ie  sąd  w y d a ł  w yrok , m ocą k tó­
rego Ciunkiew iczow ą skazana została  
na 15 m iesięcy w ięzienia z zaliczeniem  
aresztu prew encyjnego i na utratę praw  
obyw atelskich na przeciąg lat 5-ciu. 
W ymieniona kara zostaje oskarżonej za­
w ieszona warunkowo na lat 5. P o za tem

oskarżona  skazana  zosta ła  na poniesie­
nie kosz tów  postępow ania  sądowego. 
Jako  okoliczność obciążającą  sąd  uznał 
rozm iary  usifowanego oszustw a , jako 
okoliczność łagodzącą  d o tychczasow ą 
niekaralność oskarżonej. W y ro k  zapadł 
o godz. 17. O skarżona  przy ję ła  go spo­
kojnie. Co do apelacji obrońca pozosta­
wił sobie czas  do nam ysłu . (P rzeb ieg  
ro z p raw y  z ostatn ich dw óch  dni zamie 
śc im y w nas tępnym  num erze.)

skusji projekt odesłano do komisji. Na­
stępnie bez dyskusji odesłano  jeszcze 
do komisji pięć innych pro jek tów  rz ą ­
dow ych . P rzy s tąp io n o  do rozpa trzen ia  
nagłości w niosku klubów w  sp raw ie  fi­
nansow o - gospodarczego  położenia 
kraju i planu rządu. N agłość uzasadniał 
poseł R ybarsk i  (Klub N arodow y). P r z e ­
c iw ko  nagłości p rzem aw ia ł  poseł B yr-  
ka. N agłość w niosku odrzucono i jako 
wniosek z w y k ły  odesłano  do komisji 
budżetow ej. P rzy s tąp io n o  do nagłości! 
wniosku w sp raw ie  naruszenia  konsty ­
tucji przez rząd. P o se ł  S troński (Klub 
N arodow y) uzasadniał nagłość w niosku 
Klubu N arodow ego  w sp raw ie  n aru sze­
nia przez  R ząd  konstytucji w  zw iązku  
z rozporządzeniam i P. P re z y d e n ta  R ze­
czypospolitej, w ydanem i na podstaw ie  
pełnom ocnictw . P o se ł  C a r  (BB) p rze­
m aw ia ł p rzec iw  nagłości. N agłość od ­
rzucono a w niosek jako z w y k ły  p rz e ­
s łano do komisji konstytucyjnej.  P o  od­
czytan iu  interpelacji i w niosków , k tó re  
w p łynęły  do laski m arsza łkow sk ie j  — 
m arsza łek  Św ita lski zaw iadom ił izbę, 
że o terminie następnego  posiedzenia 
będą posłowie zaw iadom ieni na piśmie. 
Nie przew idując, ab y  posiedzenie to 
zw ołane  zosta ło  w  p rzysz łym  tygodniu, 
m arsza łek  ży czy ł  w szys tk im  posłom 
w esołych  św ią t (g łosy : naw zajem ).  Ną 
tern posiedzenie zakończono.

Na pogróżki Schleichera komuniści 
odpowiadają rozruchami.

Berlin. Z apow iedź gen. Schleichera |p rzec iw  osobie Schleichera jako przed-
w  sp raw ie  zw alczan ia  w ystąp ień  kom u­
nistycznych, w y w o ła ła  silne oburzenie 
wśród  komunistów, k tó rzy  zorgan izo­
wali w czoraj  liczne dem onstracje .  Do 
dem onstracji  na prowincji doszło już one- 
gdaj w ieczorem . W iększe rozm iary  
p rzy b ra ły  one w M onachjum i D ussel­
dorfie, gdzie o b rabow ano  sklepy z ży w ­
nością. P rze z  ca ły  dzień w czora jszy  za ­
burzenia p o w ta rza ły  sie w Kolonji, gdzie 
d„si.ło do s ta rc ia  m ię­
dzy komunistami a policją. P o  ulicach 
krążą  w zmocnione patrole policji. Ko­
muniści rozwinęli również ożyw ioną  a- 
gitację przy  pom ocy ulotek, w z y w a ją ­
cych do strajku generalnego, demonstra­
cji przed więzieniem , wdzierania się do 
sklepów z żyw nością  i sklepów  z w ę- 

ig iem . Komuniści wystąpili otw arcie

staw icielow l dyktatury faszystow skiej.
W ładze  policyjne ze sw ej s tro n y  poczy ­
niły środki rep resy jne  p rzec iw ko  komu­
nistom. W  Gotha, Halle, Erfurcie i w 
Kolonji rozw iązano  sze reg  zgrom adzeń  
kom unistycznych , p rzep row adzono  li­
czne rew iz je  dom owe, dokonyw ując  
wielu a resz to w ań .  W  G otha skonfisko­
w ano obciąża jący  m aferjał,  z k tórego  
w ynika, że komuniści dopuszczali się 
licznych w ykroczeń .  W  wielu w y p a d ­
kach znaleziono broń. W y k ry to  sze reg  
n ie rozw iązanych  organizacyj kom uni­
s tycznych , posiadających oddziały w 64 
r  ie jscowościach. W  M onachjum a r e ­
sz tow ano  cz łonka  kom itetu p rzygo to ­
w aw czego  konferencji chłopskiej, zw o ­
łanej na niedzielę. R ów nocześn ie  w y ­
dano zak az  odbycia  się tej konferencji.

Na drodze do porozum ienia n arod ow ­
có w  pruskich z  H itlerem .

Berlin. Wielką sensację w kołach polity­
cznych wywołała wiadomość o rozpoczęciu 
przez narodowo-socjalistycznego przewod­
niczącego sejmu pruskiego Kerrla z polece­
nia Hitlera rozmów z posłami niemiecko- 
narodowymi Winterfeldem i Borckem w 
sprawie utworzenia nowego rządu pruskie­
go. Rokowania maja charakter ściśle pouiny 
Według doniesień prasy, narodowi socjaliści 
zaproponować mieli niemiecko-narodowym 
objecie jednej teki w rządzie pruskim.

Linja lotn icza A m eryka-E uropa-A zja.
N ow y Jork. P ra s a  tu te jsza  donosi, 

że pułkownik Lindbergh stanął na czele  
konsorcjum kapitalistów, proponując u- 
tw orzenie  stałej komunikacji lotniczej 
m iędzy Ameryka a Europa oraz m iędzy  
Ameryką a Azją. Linja europejska ma 
iść p rzez  Nową Fundlandję i Irlandię. 
Sam oloty  mają być specjalnie budowane, 
k tó ry ch  sek re t  jest zupełnie zas trzeżony .

i t M o  Si 5
W czoraj w  drugim  dniu ciągnienia, 2-giei 

klasy 26-ej polskiej lo terii państw ow ej w yloso­
w ano następujące g łów ne w ygrane:

10.000 z ł na N -ry: 285SS 53806 
Zł. 5.000 na Nr. 137773 
Zł 2.000 na Nr. 74873
Zł. 1.000 na N ry: 892 29577 145346 146522 
Zł. 500 na N -ry: C650 8868 14323 32599 53925 

58647 64089 1*07660 I I5239 125481
Zł. 400 na N -ry: 7555 12020 23483 57075 68505 

70153 75207 88017 103763 116433 125139 126469 
135551 139998 142430

Zł. 250 na N -ry: 18243 31965 79763 96464 98751 
116210 118372 124104 124582 129105 129480 140579 
141523

Zł. 200 na N -ry: 1568 4012 5110 6266 17:38 
18273 21892 23760 052 25625 30847 37369 45813 
54564 55015 58151 63089 64646 75828 83812 8682? 
99545 100070 103487 109310 110230 114165 123309 
123313 126570 131373 136774



Miłym drobiazgiem
pozyskuje się nieraz ludzi. Jest nim niewątpliwie na każdem przyjęciu śliczna t C O l O k C i a  
papierosów, zawierająca 100 sztuk w ośmiu najwyższych gatunkach. —  Ten o wszyst- 
kiem pamięta —  pomyśli każdy, zapalając papierosa wedle własnego smaku.
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Szeroko zakrojona akcja „gwiazdkowa0 na rzecz 
bezrobotnych m. Katowic.

A kcję pom ocy bezrobotnym  prowa­
d z o n ą  w  ciągu ca łego  roku na wielką 
skalę tak  przez  m iasto  jak i m iejscow y 
K om itet niesienia pom ocy bez robo tnym  
za m y k a  w  b ieżącym  roku  ka lendarzo­
w y m  akcja gw iazdkow a. Jeśli w ubie­
g ły ch  la tach  uczyniono  już pod tym  
w zg lęd em  bardzo  wiele, to w  roku  b ie­
ż ą cy m  jest to akc ja  o n iebyw ałych  do­
tąd rozmiarach. Kilka cy fr  z tej akcji 
w y s ta r c z y ,  by  tak  b ez robo tnych  jak i o- 
gół sp o łeczeń s tw a  p rzekonać  o w ysił­
k ach  obu czy n n ik ó w  opiekuńczych. 
Ś w iadczen ia  g w iazd k o w e  obejmują m ię­
d zy  innym i:

1. w yp łacen ie bezrobotnym  specjal­
nego zasiłku pieniężnego na gw iazdkę. 
Zasiłek  o trzym ują  bezrobotni, miejsco­
w a ,  k ra jow o  i obco ubodzy, renciści p ra ­
cy ,  inwalidzi wojenni i z pow stań , w d o ­
w y  w ojenne oraz  s iero ty . Zasiłki płacić 
się będzie na kilka dni przed gwiazdką.

2. K ażdy  bez ro b o tn y  o trzy m a  dodat­
kow o na gw iazdkę jednom iesięczną ra ­
cję  m ąki o raz  jednom iesięczną rację 
k aw y .

3. R odziny  b ez ro b o tn y ch  o trzym ują  
zależnie od wielkości rodziny  do 8 m e­
trów  flaneli.

4. Rodziny  bez robo tnych  o trzym ują  
zależnie od w ielkości rodziny  do 3 kg 
m ydła.

5. Za p ośredn ic tw em  szkół rozdzieli 
Kom itet m iędzy dzieci bezrobotnych  
3000 par pończoch oraz 3000 par pan­
tofli.

6. Na tydzień p rzed  gw iazd k ą  ro z ­
p o czy n a  się zaopatryw anie bezrobot­
nych w w ęgiel.

7. Kuchnie dla bez robo tnych  w y d a ją  
n a  gw iazdkę  strucle z maki pszennej.

Do w yliczonych  w y że j  św iadczeń  
trzeba  zaliczyć rów nież i akcie zaopa­
trzenia bezrobotnych w  ziemniaki. Ko­
m ite t  wspólnie z gm iną miejską ro z­
dzieli m iędzy  b ez robo tnych  o raz  kuch­
nie. ogółem  160 w agonów  kartofli.

P o z a  gw iazdkow em i u ro czy s to śc ia ­
mi w  tut. szkołach, k tó re  w s -y s tk ie  m a­
ją  na celu obdarow an ie  dzieci b ez ro b o t­
n y ch  odbędzie się uroczystość gw iazd­
kow a w  zamku w  G orzycach, dokąd w

piątek b. tygodnia w yjeżdża 100 najbied­
niejszych dzieci szkolnych.

R ów nież  i w  gimnazjum żeńskiem  od 
będzie się w b ieżącym  tygodniu  z ini­
c ja ty w y  d y rek to rk i  p. W ojciechow skiej 
p iękna u ro czy s to ść  g w iazd k o w a tak  na 
oddziale polskim jak i mniejszościowym . 
U czenice tych oddziałów  obdarują ogó­
łem  około 60 dziew cząt najbiedniejszych  
bezrobotnych w  odzież i artykuły ż y w ­
nościow e. In ic ja tyw a p. W o jc iech o w ­
skiej jest jedyną  tego rodzaju w  ś re d ­
nich uczelniach śląskich. O by znalazła  
w szędzie naśladow ców .

Jednocześnie T ow . Polek  projektuje 
odrębna akcję zaopatrzenia najbiedniej­
szych  dzieci szkolnych w obuw ie i poń­
czochy. Akcja obejmie zaopatrzenie w  
trzewiki i pończochy około 300 dzieci 
szkolnych.

Jeżeli się w eźm ie pod uw agę, że po­
za nakreślonem i akcjami p ro w a d zą  oso­
bno inne czynniki g w iazd k o w ą  pomoc 
dla bez robo tnych  jak n. p. „Caritas", 
T ow . św . W incentego a Paulo oraz gm i­
ny w yznaniow e, w ted y  każdy  zrozumie, 
że pomoc dla bez robo tnych  osiągnęła  w  
b ieżącym  roku rozm ia ry  olb tzym ie .

Zespoły pracy mała sta ł s ie  watnym etapem na 
drodze do likwidacji bezrobocia.

W arszaw a. Biuro do sp ra w  za tru d ­
niania bez robo tnych  w dal§zym  ciągu 
swoich p rac  nad s tw orzen iem  program u 
ce low ego  za trudnien ia  bezrobo tnych  
p rzy g o to w ało  m. in. statut organizacyj­
ny zespołów  pracy, w  których można 
będzie organizow ać bezrobotnych dla 
w ykonyw ania przez nich celow ych  ro­
bót publicznych. Tego rodzaju organi­
zacja. jak to w y k a za ła  już p ra k ty k a  na 
G órnym  Śląsku  i pod W a rs z a w ą  w B a­
bicach. p rzynosi pow ażne  korzyści b ez­
robotnym  i znacznie podnosi w ydajność 
tych prac i ogólna sp raw n o ść  działania. 
Przewiduje sie zatem  stw orzenie iw ó ch  
rodzajów zespołów  pracy: oddziałów  
robotniczych do dyspozycji kierowni­
ctw a robotami, oraz specjalnych od­
działów  robotniczych, oddaw anych do

dyspozycji w ładz w ojskow ych, prow a­
dzących roboty, należące do zakresu ich 
działania. Dzięki takiej organizacji z od­
nośnych sum budże tow ych  m ożna bę­
dzie zatrudnić  p raw ie  o 30 proc. bezro­
botnych więcej niż bez organizacji ze­
społów pracy .  O pracowany też został 
regulamin dzienny dla robotników, pra­
cujących w  zespołach pracy, przyczem  
regulamin przewiduje m. in. jedno­
godzinne codzienne zajęcie oświatowo- 
w y ch o w aw cze .  Uruchomienie zespołów  
pracy będzie stanow iło jeden z przeja­
w ów  dobrze obm yślanych dla nowej 
akcji zatrudniania bezrobotnych i coraz 
w iększego przesuwania punktu ciężko­
ści walki z bezrobociem na d a v a n ie  lu­
dziom pracy zam iast zasiłków .

Nie do pozazdroszczenia los Polaków w Prusach

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki i p rze­
mianą materii, stosow anie natu ralnej wody go rz­
kiej F raneiszka-Józefa  pobudza praw idłow ość 
funkcji narządów  traw ien ia  i k ieru je  odżyw cze 
dla organizm u soki do krw iobiegu. Ż ądać w ap­
tekach i drogeriach .

K rólew iec. „G aze ta  O lsz tyńska"  przy­
nosi a r ty k u ł  „ P ra w o  nie jest rów ne dla 
w szystk ich" ,  w k t r ry m  w ykazuje , ja­
kich metod u ży w a ją  w ładze  i instytucje 
p ó łp ry w a tn e  celem os ta tecznego  zger- 
m anizow ania  P ru s  W schodnich. O b ec­
nie zas to sow ano  w obec mniejszości pol­
skiej no w ą m etodę: w ypow iadan ie  hi­
potek d ługo term inow ych . Banki w y p o ­

w iada ją  w łaścicielom  Polakom  hipotek' 
i gdy ci nie mogą spłacić w ys taw ia ją  
majątki na licytację. Położenie gospo­
darcze  mniejszości polskiej w P rusach  
W schodnich jest katastrofalne. K ryzys 
odbija się na niej temburdziej. że P o la ­
kom odm aw ia sie z reguły  wszelkiej po­
m ocy  rządow ej (Osthilfe). z k tórej ko­
rzys ta ją  gospodarze  Niemcy.

Z żą d zy  p ien iędzy  za m o rd o w a ł 
liston osza .

W czoraj pod Ustroniem dokonaną zo­
stała ponura zbrodnia, której ofiarą padł 
listonosz z Urzędu P ocztow ego  Ustroń, 
Gustaw M ałosz. W  porze obiadowej, 
M ałosz jechał row erem  koło Lipowca, 
mając w  służbow ej torbie 2100 zł prze­
znaczone na w yp łatę. Koło lasu pod Li- 
pow cęm  na M ałosza napadł jakiś m ęż­
czyzna, który kaw ałkiem  cepu, ugodził 
listonosza tak silnie w g ło w ę, iż padł on 
nieprzytom ny na ziem ię. Bandyta no­
żem przeciął gardło M ałoszow ł, zadając 
mu śmiertelną ranę, poczem  zabrał tor­
bę z pieniędzmi I począł uciekać. Trzeba 
trafu, że  szosa do Lipowca szed ł jakiś 
m ężczyzna, który w idząc na szosie  zw łc  
ki listonosza i uciekającego człow ieka, 
z torba, dom yślił s ię  w szystk iego  i po­
czął bandytę ścigać. Morderca, w idząc  
że mu ciężka torba przeszkadza, porzu­
cił ja i uciekł.

Pieniądze w  całości zw rócone Urzę­
dowi Pocztow em u w Ustroniu, a M ało­
sza przew ieziono do sznitala w  C ieszy­
nie. gdzie zm arł po godzinie.

W  toku pościgu za s p ra w cą  m o r­
du l istonosza M ałosza  w  L ipow cu 
pod Ustroniem , w ład ze  bezpieczeń­
s tw a  ujęły w czora j  o godzinie 17 Jana  
C hrapka  z L ipow ca, k tó ry  p rzy zn a ł  si? 
do popełnienia m o rd ers tw a .

Lew przyczyną wrogich demonstracyj
w  R zym ie p rzeciw  Ju gosław ji.
Rzym. W  R zym ie odbyła się o lb rzy ­

mia m anifestacja an ty jugosłow lańska ,  
spow odow ana  zniszczeniem  L w a  św . 
M arka na m urach  m iasta  P rogiri  w Dal­
macji. podczas manifestacji an ty w ło -  
skiej. O lbrzym i pochód s tuden tów  i m ło­
dzieży faszys tow sk ie j  p rzec iągną ł przez 
miasto, kierując się ku siedzibie posel­
s tw a  jugosłowiańskiego. Policja ene r­
gicznie p rzec iw staw iła  się naporow i tłu­
mu. raniąc kilku d em o n s tran tó w  przy  
p łazow aniu  szablami. S iedzibę posel­
s tw a  jugosłow iańskiego  obstaw iono  woj 
skiem i żandarm erią .

Płomyk nad trzęsawiskiem.
POWI EŚ Ć.

13) (C iąg  dalszy.)
V.

P rz e d  g łów ną, sze ro k ą  sienią T y tu s  
i E w a  przystanęli ,  p rosząc  W aligórę u- 
przejm ie o pozwolenie, by  w jego ogro­
dzie było  im wolno sp ace ro w ać  jeszcze 
z  jakie pół godzinki. W ieczó r  jest p rze ­
cież tak  w span ia ły  i kusi w p ro s t  do u rz ą ­
dzenia przechadzki.

Ojciec W a lig ó ra  m ruczał,  że sw ego  
ogrodu nie może oddać pod lepszy dozór, 
poczem  m łoda p a ra  w śró d  uprzejm ych 
ukłonów  pożegnała  gospodarza  i jego 
żonę, k ierując kroki ku da lszym  krańcom  
ogrodu.. W sz y s tk o  w  domu już spoczy ­
w ało , ty lko  Turek , obok k tórego  p rze ­
chodzić musieli, skom lał tak  długo, aż 
E w a  go pogłaskała .  P o te m  dopiero wlazł
do sw ej budy.

T y tu s  podał Ew ie ram ię i szedł z nią 
do sadu, gdzie pom iędzy dw iem a g ru ­
szami s ta ła  ła w k a  z poręczami.

—  C hcesz  spocząć w ygodnie  i p r z y ­
jem nie tu o tej porze.

—  Nie —  odrzek ła  E w a  i sk ręciła  w  
boczny  chodnik, k tó rego  k rz e w y  mali­
now e praw ie  płot sz tach e to w y  p rz e ra ­
s ta ły . —  J a  tak  chętnie idę obok ciebie,

gdy podasz  mi ramię. O pow iedz mi coś 
zajmującego, lub pytaj.

—  D obrze. Będzie ci przyjem nie , gdy 
z W aligóram i zrobię p o cz ą tek ?

—  C hętnie opow iem  ci, co wiem. 
pytaj.

—  D ziw n a  para ,  a p rzy tem , zdaje mi 
się, szczęśliw a. On zrobić musi. co ona 
chce, chociaż jes t  o wiele m ądrze jszy  i 
dośw iadczony.

—  T a k  — odrzek ła  E w a  —  on jest 
naw et bardzo  m ądry ,  posiada też bibljo- 
tekę dom ow ą, razem  mniejwięcej t rzy s ta  
książek, „Katolika" abonuje i czy ta  p rze ­
szło dw adzieśc ia  pieć lat, ale nieco łako­
m y też jest. podobno nie z natury , tylko 
z p rzezornośc i w zględnie ze s trachu  
p rzed  nędzą.

T ed y  musiał już odczuć, co p raw d zi­
w a nędza znaczy. T y m czasem  życie nie 
pozostaw ia  żadnego se rca  ludzkiego bez 
pociechy i te ra z  powodzi mu się dobrze.

—- P ra w d ę  m ówisz. Tytusie ,  on cie­
szy  się p rzed ew szy s tk iem  szczęśc iem  w  
miłości, chociaż tw ierdzen ie  takie brzmi 
trochę dziwnie, bo on m a już blisko 
sześćdziesiąt lat. J a  wiem, że on kocha 
się na zabój w sw ej m ałżonce. G dy  c z a ­
sem  w  ogrodzie w oła  ją po imieniu, to

brzmi to tak  łagodnie, delikatnie i w dz ię ­
cznie. Z resz tą  obaj zw ierzy li  się przede 
mną. On jest drobnej budow y, ona ma 
figurę imponującą, w ięc oboje są  zado­
woleni.

T ak  gaw ęd ząc  przechadzali się po 
ogrodzie.

—  S łyszysz ,  jak T u rek  sk o w y c z e ?  
Mam go spuścić z łańcucha?  On chce 
być przy  tobie. Ew o!

—  Nie. Tytusie .  Jak  on tu  będzie, 
m iałabym  cię tylko połowicznie, a  skoro 
zaczniesz o W aligórow ej,  w ted y  zn iknę­
łaby także d ruga  połowa.

—  D obrze! — zaśmiał się T y tu s  — 
T u rek  mech sobie pozostanie gdzie jest. 
Ale o W aligórow ei muszę jeszcze m ó­
wić. Kobieta ta zac iekaw ia  mię niesły­
chanie. J e s t  ona nap raw d ę  tak  d o b ra ?  
Bo widzisz, są  ludzie, k tó rzy  dobroć ty l­
ko udaw ają , tak jak inni pobożność i 
t rzeba  dopiero nadzw yczajnego  jakiegoś 
w ypadku , aby  poznać ich obłudę. Ojciec 
mój ma sąsiada, dz ie rżaw cę  folwarku. 
N azy w a  się T are lko .  Je s t  on również 
s ta tu ry  wielkiej, sześćdziesiątietni, ale 
krzepki, n ieżonaty , znany  w całej okoli­
cy  z n ies łychanego skąps tw a , ale też 
fortuny, k tó ra  ma być znaczna. Je s t  on 
na pozór tak  słodki, miły i se rdeczny , ż e ­
by się go pokochać chciało od : ie rw szej 
godziny. T a re łk o  śc iska każdego, kłania 
się nisko, całuje naw et,  ale gdy  przyj 
dzie kto  do niego z p rośbą  lub in teresem ,

gdzie t rzeb a  cośkolw iek  zrobić, dać. po­
móc. tw a rd v m  jest jak skała. A w y m a ­
wiać jak sie potrafi, samemi poch lebstw y  
i słodyczam i, ale dać nic nie da. Takirn 
iest jeden z naszych  sąs iadów , ty  zaś 
tw ierdzisz, że W a lig ó ro w a  jest n a p ra w ­
dę d o b ra ?

—  Tak, a  p rzesz łość  jej jest równie* 
bez zarzutu. J e s t  to jedna z tych  daw ­
niejszych służących , co za m arne  w y n a ­
grodzenie życie go tow e dać za swoich 
p raco- czy  ch lebodaw ców . T y lko  z P0'  
czucia obowiązku, jak powiada. Ale d ^ '  
m y już spokój W aligó row ej i usiądźmy 
sobie na tej tu ław ie. P a trz .  Tytusie ,  w* 
cudow nie  księżyc  wschodzi.

R zeczyw iście ,  ks iężyc stał naprzeć; 
nad m yslow ickim  kościołem parafjaln 'T  
a w  srebrnej pośw iac ie  księżycowe.: w' s 
żę w idać by ło  bardzo  w yraźnie . 
w sk aza ła  palcem na to piękne w i d o ^  
sko, potem  postaw iła  kołnierz swe* 
p łaszcza, bo robiło się chłodno, i rńe 
bliżej p rzysunę ła  się ku młodem u cz( 
w iekowi. . j

T ak  mijały minuty, w milczeń' 
szczęśliwości, i dopiero  gdy  ona. ja* a 
budząc się ze snu, k tó rego  nie 
p rzy trzy m ać ,  podniosła się. zw róciła . .  
niemu s w ą  s łodką  tw a rz  i sp y ta ła  g t° '
c ichym : , -rv-

— O czem  w  tej chwili myślałeś- * 
tusie, ale p ra w d ę  musisz mi powiek

i (C iąg dalszy  nastąpi.)



Kronika bieżącą
Sobota

grudnia

Św. Łazarza, biskupa 
w Marsylji we Fran­
cji brata M arty i Ma- 

rji, w  I wieku.
Św. Floriana i 59 to­
warzyszy męczen.

Suche dni.
Kalendarz słowiański: Żyroslaw.
Jutro niedziela, 18 grudnia: Św. Au-

ksenjusza, biskupa wyznawcy. i
W poniedziałek, 19 grudnia: Św. Ne-) 

mezjusza, męczen.

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7,37, o godz. 15.43.
K s i ę ż y c a o  godz. 20,06, o godz. 10,15.

$

Z historii śląskie'.
17 grudnia. 1417. Książę Konrad star­

szy syn Konrada III ks. oleśnickiego, zo­
stał zamianowany przez papieża Mar­
cina V, biskupem wrocławskim. — 1543. 
Umarł ks. Jerzy raciborski, brandenbur- 
czyk w Ansbach we Frankonji. Po nim 
objął rządy księstwa raciborskiego pię­
cioletni jedyny syn Jerzy Fryderyk. 
Opiekunem i zarządcą był s try j jego, 
margrabia Olbracht z Ansbachu. — 1631. 
Umarł ks. prob. rybnicki Jan Karzeł, 
prałat w Raciborzu. — 1922. Ks. prałat 
August Hlond, objął administrację ko­
ścielną nad górnośląską częścią woje­
wództwa. — 1924. Sejm śląski ustawą 
z t. d. utworzył fundację dla inwalidów 
wojennych i powstańczych, przeznacza­
jąc w budżecie miljon złotych na ten cel.

*

18 grudnia. 1696. Dorota Szeliha, z 
domu baronowa Beess, sprzedała swój 
wolny dom. wolny ogród i łąkę w Raci­
borzu Alarcinowi Henrykowi Skrońskie- 
mu za 1000 talarów. — 1854. Księstwo 
raciborskie kupiło od Karola Demla 
młyn papierowy w Adamowicach za 
8 400 talarów.

*

W  roku: 1443. Piotr z Nowaka, póź­
niejszy biskup wrocł., został zamiano­
wany proboszczem katedry. — 1443. W 
Sierpniu, książę Mikołaj karniowski w y­
ruszył z Wilhelmem, księciem ziębickim 
Przemkiem cieszyńskim i Henrykiem 
głogowskim przeciw szkodzicielom k ra ­
jowym, mianowicie przeciw Odmucho- 
Wowi, który zajął. W marszu pisał ra­
zem z innymi książętami w Grotkowie 
29 sierpnia do soboru bazylejskiego. — 
1445. W ikary Jakób został zamianowa­
ny polskim kaznodzieją w Raciborzu. — 
1445. Wieś w parafji markowickiej Ko­
byla, należała w tym roku do dóbr skar­
bowych księstwa raciborskiego. — 1445. 
P iotr z Nowaka, został administratorem 
biskupstwa wrocławskiego.

Jak katolicy w Hiszpanii pojmują obowią 
zek popierania gazet?

W  ciągu czterech ostatnich miesię­
cy dobrowolne składki na rzecz dzien­
nika katolickiego w Madrycie „E l De­
bate", który z powodu długotrwałegj 
Zawieszenia poniósł wielkie straty, w y­
niosły więcej niż 800 000 pesetów. Licz­
ba prenumeratorów tego pisma w sa- 
niym tylko listopadzie roku bieżącego 
^zrosła o 17 000. U nas jakoś inaczej. 
Owszem, ludność katolicka czyta i po 
fiera różne żydowskie „Ekspressy**, 
^cz nie pamięta o obowiązku popierania 
Sazet katolickich. Kiedyż nareszcie lu­
dność katolicka dojdzie do świadomości

powinna czytać i abonować tylko 
Gazety katolickie?

Czy bielizna należycie wyprana ? 
Wystarczy zajrzeć do bieliźniarki IjrL Ź

Pełna bieliźniarka świadczy naj­
lepiej o dobroci środka do pra­
nia. Tym niezastqpionym środ­
kiem do prania jest R A D IO N .  
gdyż czyni on zbyfecznem far­
cie bielizny, która dzięki terno 
może przetrwać długie lata

PRANIE RADIONEM  
JEST JEDNAK NAJ- 

OSZCZĘDNIEJSZE I

r°*Puśc/ć w
ej wodzie

% 9otować 2 0 minut
pfófcoć w . 
Potem *  °  Q C e i‘

zimnej w odzie

Radion NAPRAWDĘ chroni bieliznę I
Liga obrony powietrznej Państwa zakreśla 

plany swych prac na przyszłośt.
Onegdaj odbyło się w sali konferen­

cyjnej gmachu wojewódzkiego ogólne 
Zgromadzenie Budżetowo-Programowe 
Śląskiego Komitetu Wojewódzkiego 
L. O. P. P. pod przewodnictwem radcy 
Sądu Apelacyjnego p. Wierzchowskiego. 
Obrady zagaił w imieniu nieobecnego 
P. Wo.ewody dr. Grażyńskiego dowód­
ca Dyw izji Śląskiej gen. dr. Zając. W 
zgromadzeniu wzięli udział delegaci Ko­
mitetów. przedstawiciele władz, wojska, 
prasy, społeczeństwa i Zarządu G łów­
nego L. O. P. P. Imieniem komitetu 
przedstawił zebranym program prac i 
budżet L. O. P. P. radca Stopczyński i 
Zagórowskl. Zakreślony program prze­
widuje organizowanie nowych placó­
wek, w szczególności wśród młodzieży 
i rzesz robotniczych. Obszerne miejsce

zajmuje program obrony przeclwlotni- 
czo-gazowej, zaopatrzenie w sprzęt, po­
moc naukową, tworzenie bibljotek, roz­
budowa lotniska w Katowicach i budo­
wa nowego lotniska w Bielsku, sport 
lotniczy w szczególności szybownictwo, 
krzewienie modelarstwa wśród młodzie­
ży 1 wieie Innych. Zauważyć należy, że 
przy pracach około rozbudowy lotniska 
w Katowicach, budowy drogi do radio­
stacji lotniczej i budowy lotniska w Biel 
sku zatrudnieni będą bezrobotni. Bud­
żet ogranicza się do potrzeb najniezbęd­
niejszych z zastosowaniem oszczędno­
ści i wyraźnem dążeniem do utrzymania 
stanu posiadania, przetrwania kryzysu 
gospodarczego i przeznaczenia zebra­
nych funduszy wyłącznie na prace pro­
gramowe.

czem. Szczególnie pilne okazuje się przy­
gotowanie artykułów przez redakcje 
miesięczników i tygodników. Materia­
łem i pomocą służy Polska Liga Przeciw 
alkoholowa w Poznaniu, Al. Marcin­
kowskiego 26, tel. 10-45.

— Banany będą kosztować po 30 
groszy. Jak przepowiadają dzienniki 
warszawskie, w końcu lutego banan ma 
kosztować około 30 groszy za sztukę. 
Powodem tego przewrotu w cenie ba­
nana będzie wypuszczenie pierwszej 
partji tych owoców z pierwszej polskiej 
dojrzewalni bananów w Gdyni. Ma to 
związek z obniżką taryfy celnej na ba­
nany niedojrzałe w postaci zielonych 
gron, które będą przywożone do dojrze­
walni gdyńskiej i tam po dojrzeniu kie­
rowane będą na rvnki krajowe. Jeżeli 
wiadomość ta zostanie potwierdzona 
przez rzeczywistość, niska stosunkowo 
cena bananów będzie prawdziwem do­
brodziejstwem dla całej ludności, a prze- 
aewszystkiem dla dzieci.

Tydzień Propagandy Trzeźwości.
, Staraniem Polskiej Ligi Przeciwalko; 
U lowej w Poznaniu odbędzie się w dn. 
°d 1 do 8 lutego 1933 r. pod hasłem, 
’’^rzez trzeźwość do odrodzenia’* Ty- 
J^ień Propagandy Trzeźwości. Protek 
!?rat nad Tygodniem objął łaskawie J 

ks. Kardynał dr. Hlond. Prymas Pol- 
Spodziewać się należy, iż nietylk.i 

^"Kanizacje przeciwalkoholowe, ale 
j szystkie inne żywotne organizacje kul- 
Uralno - oświatowe poświęcą przynaj­
mniej w lutym dużo uwagi temu zaga­

je n iu ,  które w obliczu przeżywanego 
rVzysu tern groźniejsze czyni spusto- 
2enia w życiu moralnem i gospodar-

— Na kolejach trochę lepiej. Według 
danych prowizorycznych ministerstwa 
komunikacji, koleje polskie przewiozły 
w  październiku rb. 8 778 088 podróż­
nych. Ruch towarowy w tym miesiącu 
wykazał zwiększenie o 12 proc. w sto­
sunku do miesiąca poprzedniego. Ogó­
łem przy 26 dniach roboczych przewie­
ziono 5 027 401 ton towarów.

Województwo śląskie.
*  Ważne dla nauczycieli. W  dniach 

od 26—30 grudnia rb. odbędzie się w 
Kokoszycach, st. Wodzisław, kurs reko- 
lekcyj zamkniętych dla nauczycieli pod
przewodnictwem jednego z oo. Jezuitów 
z Krakowa. Początek kursu 26 bm. wie­
czorem, koniec 30 bm. rano. Koszta wy­
noszą razem 18.— zł. Zgłoszenia przyj­

muje oraz udziela bliższych informacyj’ 
Diecezjalny Sekretariat Rekolekcyjny, 
Katowice, ul. M. Piłsudskiego 20, telefon 
nr. 34-01 lub 12-17.

*  Wiązanka darów na cele „Carita­
su". Zamiast życzeń z okazji Świąt Bo­
żego Narodzenia i Nowego Roku krew­
nym. przyjaciołom i znajomym złożyli 
na cele związku „Caritas*’ : inżynier 
Kurka 50 zł. Michalik 13 zł, dr. Dada- 
czyński 20 zł — za co składa zarząd 
związku „Caritas** serdeczne staropol­
skie „Bóg zapłać**. Oby ta zapoczątko­
wana mała wiązanka stała się dużym 
bukietem czynów miłosierdzia. Dary 
złożone w tejże intencji prosimy przesy­
łać na konto PKO. nr. 306.687, lub w se­
kretariacie związku „Caritas**.

* Dar w postaci zabawek dla bie­
dnych dzieci. Pani Callon, żona dyrek­
tora Śl. Kopalń i Cynkowni zakupiła i 
ofiarowała 70 zabawek na gwiazdkę dla 
dzieci bezrobotnych woj. śląskiego. Wo­
jewódzki komitet dla spraw bezrobocia 
w Katowicach składa tą drogą serdecz­
ne podziękowanie, wyrażając jednocześ­
nie nadzieję, że czyn ten znajdzie licz­
nych naśladowców.

* Oszust w szatach zakonnika.
Na niebywały sposób zdobycia pie­
niędzy wpadł p. Mateusz Rosa-Rosiński. 
Znając pobożność ludu śląskiego oblekł 
na siebie szaty zakonnika, podrobił pa­
piery OO. Bernardynów z Krakowa, i 
jako ich rzekomy wysłannik zjawił się 
na Śląsku i począł werbować chętnych 
na pielgrzymkę do Ziemi Świętej i Egip­
tu, którą sam miał prowadzić.

Oszust ustalił wrzesień b. r. jako o- 
statecznv termin pielgrzymki. Na ten 
cel od kilku osób, chcących się udać do 
Grobu Chrystusa, wyłudził 5500 zł. Pie­
niądze te jednakże roztrwonił. Sprawa

wyszła na jaw 1 onegdaj oszust stanął 
przed sądem w Katowicach.

Dopiero w sądzie okazało się, co to 
za ptaszek. Rosa-Rosiński już niejedno­
krotnie oszukiwał ludzi w habicie mni­
cha. Sąd skazał go na rok więzienia z 
zawieszeniem kary na 3 lata, lecz pod 
warunkiem, iż zwróci poszkodowanym 
5500 zł.

* Dziesięciolecie Związku Obrony 
Kresów Zachodnich na Śląsku. W nie­
dzielę, dnia 18 grudnia br. odbywają się 
w Katowicach uroczystości z okazji 
dziesięciolecia Związku Obrony Kresów 
Zachodnich na Śląsku. O godzinie 8.30 
odprawi wiceprezes Zarządu Głównego 
ZOKZ. ks. prałat Czechowski Mszę św. 
w kościele garnizonowym, poczem de­
legacja Związku złoży wieniec na p ły­
cie „Nieznanego Powstańca**. O godzi­
nie 10,30 odbędzie się w  Teatrze Pol­
skim uroczysta akademja. Na program 
składają się zagajenie dr. Nowaka, prze­
mówienie przedstawiciela rządu, prze­
mówienie prezesa zarządu głównego 
ZOKZ. p. ministra Trzcińskiego z Po­
znania, przemówienia przedstawicieli 
władz i organizacyj społecznych oraz 
dwa referaty: dyr. Korzeniowskiego z 
Poznania na temat: „Rozwój stosun­
ków narodowościowych na ziemiach za- 
chodnich**, dyr. Kudlickiego na temat: 
„Dziesięć lat pracy Związku Obrony 
Kresów Zachodnich na Śląsku**. Na za­
kończenie wystąpi chór „Echo“  pod dy­
rekcją p. Adama Kopycińskiego. O go­
dzinie 15 odbędzie się w sali Konserwa­
torium Muzycznego walny zjazd okrę­
gu śląskiego ZOKZ., na którym poza 
sprawozdaniem wygłosi p. inż. Prze- 
szlakowski referat na temat: „Wytwór­
czość krajowa a bezrobocie**. Zarząd 
okręgu śląskiego zaprasza wszystkich 
do jaknajliczniejszego udziału w  nabo­
żeństwie i akademji. Wstęp na akademję 
bezpłatny. Specjalnych biletów nie w y­
daje się. Pp. przedstawicieli władz, or­
ganizacyj społecznych, oraz delegaci na 
zjartd zajmują miejsca na parterze i pier- 
wszem piętrze. Pozostali uczestnicy na 
palkonie drugiego piętra.

Z Katowickiego
Z Rady Wojewódzkiej.

Śl. Rada Wojewódzka dokonała na dzl- 
sieiszem posiedzeniu wyboru członków ko­
misji szacunkowej dla oodatku dochodowe­
go na okręg wymiaru Cieszyn i na powiat 
bielski w Bielsku na czasokres 1933 — 1935 
roku, oraz wyboru członków komisji odwo­
ławczej dla sprawy podatku dochodowego 
na takiż okres 3-letnL Zkolei Rada Wojew. 
uchwaliła projekt ustawy, zmieniającej ar­
tykuł piąty ustawy z dnia 28 lutego 1928 r. 
w sprawie upoważnienia Śl. Rady Wojew. 
do zaciągnięcia pożyczki na cele inwesty­
cyjne. Projekt zmiany tej ustawy przedło­
żony zostanie Seimowl Śl. do uchwalenia. 
Zkolei Rada Wojew. przystąpiła do dysku­
sji nad preliminarzem budżetowym wojew, 
śl. na rok 1933-34.

Posiedzenie rady miejskiej. 
Katowice. W poniedziałek, dnia 19 

grudnia 1932 r. o godz. 17 odbędzie się 
w ratuszu — sala posiedzeń rady miej­
skiej — posiedzenie rady miejskiej. Na 
porządek obrad wchodzą m. in. nastę­
pujące punkty: W ybór członka komisji 
rewizyjnej kasowej, komisji do badania 
rachunków rocznych, wydziału podat­
kowego i rady kasy miejskiej komunal­
nej kasy oszczędności w  miejsce radne­
go miasta p. Janty. Połączenie wydziału 
handlu i ruchu z komisją bezpieczeń­
stwa i ulic w jedną wspólną komisję. Na 
danie nazw kilku ulicom. W ybór 2 człon­
ków do Państwowej Rady Kolejowej. 
Zatwierdzenie planu podziału kosztów 
rozbudowy ul. Mickiewicza na odcin­
ku od ul. Słowackiego do ulicy Sokol­
skiej na adjacentów. Uchwalenie kwoty 
80.000 zł na zapomogi gwiazdkowe dla 
ubogich, bezrobotnych, rencistów i ofiar 
wojennych. Dodatkowy wybór ławni­
ków urzędu rozjemczego dla spraw naj­
mu. Potem nastąpi posiedzenie tajne.

Szlachetny czyn godny uznania 
i naśladowania.

Katowice. Panowie adwokaci Kon­
stanty Wolny, Jan Mildner i Bolesław 
Mroczkowski złożyli w  sekretariacie 
katowickiego okręgu „Caritas" 1 500 zł. 
na rzecz biednych miasta Katowic, za 
które składamy w  imieniu wszystkich 
biednych jak najserdeczniejsze „Bóg za- 
płać“ . Szczere uznanie należy się dobro­
dziejom mecenasom! Niechaj idealny



p rz y k ła d  pociągnie Jeszcze w iece] ch ę t­
n y ch  dobrodzie jów  za  sobą, k tó rzy  nie- 
ty lko  o w łasn em  szczęściu , lecz i o lo­
sie b iednych  pam iętają. Miłość bliźnego 
jest  śc is łym  obow iązk iem  każdego  z 
nas.

,Co 10-ty ob yw atel K atow ic bez pracy.
K atow ice. W ed łu g  ostatn iej s t a ty s ty ­

ki m ias ta  Katowic, liczba m ieszkańców  
m ias ta  poszukujących  p racy ,  w yn ios ła  
z  początk iem  lis topada rb. 12 854, w  tern 
1 559 kobiet. Z tego  w yn ika ,  że k ażd y  10 
m ieszkan iec  K atow ic  pozbaw iony  jest 
p ra cy ,  w zględnie  możności z a ro b k o w a ­
nia, jeśli się uwzględni, że K atow ice li­
c z ą  130 000 m ieszkańców . W  oficjalnym 
n a to m ias t  re je s trze  b ez robo tnych  jest 
3 754 m ężczyzn  o raz  98 kobiet, ra zem  
3 852 osoby.

Konfiskata.
K atow ice. S ąd  grodzki w  K atow i­

cach  zarządzi! w  dniu w czo ra jszy m  kon­
fiskatę  naszych  gaze t „Katolik Polski" , 
„Katolik Śląski", Goniec Śląski", „G ó r­
n oślązak"  i „G w iazd k a  Ś ląska"  za p oda­
nie p ew n y ch  szczegółów , odnoszących  
się do w y k ry c ia  m o rd e rcó w  ś. p. Ho- 
łów ki w  w iadom ości p. 't. „ P o  18 m ie­
s iącach  w y k ry to  m o rd e rcó w  ś. p. Ho- 
łów ki" .

Dodatek p ow ieściow y  naszych  gazet
•ze w zg lęd ó w  technicznych  nie mógł u- 
k az ać  się w  dniu dzisiejszym, zam ieści­
m y  go na tom iast  w  nas tęp n y m  num erze, 
t. j. w  Nr. 295 dnia 19 b. m.

Zwolnienia w  hucie „Król".
Zarzad huty Król. w ypow iedział prace 

116 robotnikom, zatrudnionym w  fabryce 
zwrotnic. W związku z tem udaje sie do 
kom. demob. delegacja robotników celem  
Interwencji. >

O doprow adzenie zu żytych  w ód  
do Kłodnicy.

K atow ice. F irm a Ś ląsk ie  Kopalnie 
i C y nkow nie  Sp. Akc. w  K atow icach  
w n ios ła  p rośbę o udzielenie jej po rfty- 
śli § 46 u s taw y  wodnej z dnia 7 kwietnia  
1913 r. p ra w a  d o prow adzen ia  w ód  zuży ­
ty ch  z Górnośląskie j W y tw ó rn i  farb i 
p rz e tw o ró w  chem icznych  w  Katowi- 
cach-L igocie  do rzeki Kłodnicy. P ro jek t  
techn iczny  i w yjaśn ien ia ,  do tyczące  
w y ż e j  wym ienionego p rzeds ięb io rs tw a  
będą  w y łożone  do publicznego wglądu 
w  s ta ro s tw ie  w  K atow icach oraz  w  m a­
gis tracie  w  Katow icach, p rzy  ul. M łyń­
skiej L. 4 —  pokój 73.

Zaopatrzyli się  w  w ino na św ięta .
K atow ice. W  nocy  na 15 bm. n iezna­

ni do tychczas  sp ra w c y  weszli do piwnicy 
w iniarn i w ęg iersk ie j  p rzy  ul. S łow ack ie  
go i skradli w ą ż  gum ow y, oraz  beczułkę
0 pojemności 30 Itr. w ina w ęgierskiego, 
łącznej w artośc i  350 zł.

S ystem atyczn e okradanie pracodawcy.
K atowice. Za sy s tem a ty cz n e  k ra ­

dzieże ze sk ładu  kolonialnego kupca E r­
n e s ta  G erlicha (ul. S ta w o w a  16) p rz y ­
t rzy m an o  w  dniu 15 bm. 18-letniego ucz­
nia kupieckiego E d w a rd a  Galińskiego, 
zam. w -K atow icach p rz y  ul. P io tra  S k a r ­
gi. W ym ien iony , będąc  za trudn iony  u 
poszkodow anego  jako uczeń kupiecki, 
p rz y w ła sz c z y ł  sobie klucze od składu i 
p rz y  ich pom ocy bez w iedzy  właściciela 
w y k ra d a ł  tow ar .  U p rzy trzy m an eg o  
znaleziono ks iążeczkę oszczędnośc iow ą 
na 5.600 zł. K w ota ta  n iew ątpliw ie po­
chodzi ze sp rz ed aż y  skradzionego to­
w aru .

Kradzież ołow iu i drutu m iedzianego.
K atow ice. Nieznani sp ra w cy  w ła ­

mali się do m agazynu  kabli dalekonoś- 
nych. m ieszczącego  się w  hali firmy „E- 
lew a to r"  w K atow icach p rzy  ul. Kamien­
nej i skradli 23 kaw ałk i ołowiu ogólnej 
w agi 460 kg. i około 300 kg. d rutu  m ie­
dzianego, łącznej w artośc i  około 500 zł.

Kradł i oszczędzał.
Za sy s tem a ty cz n e  k radzieże  w  sk ła ­

dzie kolonjalnym kupca G erńcha  E rne­
s ta  w K atow icach, p rzy  ul. S taw o w e j 16. 
p rzy trzy m a n o  18-letniego ucznia kupie­
ck ieg o  G aliń sk iego  E d w ard a ,  zam. w  Ka­
towicach. p rzy  ul. P io tra  Skargi. B ę­
dąc za trudn iony  jako uczeń kupiecki, 
p r z y w ła s z c z y ł on sob ie  k lu cze  od sk łada
1 p rzy  ich pom ocy w ykradał towar. U 
p rz y trzy m an eg o  zakw estionow ano ksią­
żeczk ę oszczędnościow a na 5600 zł. 
K w ota  ta  n iew ątp liw ie  pochodzi ze 
sp rzed aży  sk radzionego  to w aru ,  (k)

Nabożeństwa i czynności religijna 
w kościołach wojskowych.

JE . ks. dr. S tan is ław  Gall, b iskup po­
łowy, w y d a ł  następujące zarządzenie,  
odnoszące się do zak resu  zadań  duszpa­
s te rs tw a  w o jskow ego :

S ta tu t  d u szp a s te rs tw a  w o jskow ego  
nadany  p rzez  Stolice A postolską dnia 27. 
II. 1926 (Dz. U. R. P .  Nr. 124 r. 1926 p. 
714), us ta la  w  sze regu  a r ty k u łó w  zak res  
upraw nień  ju ry zd y cy jn y ch  kapelanów  
w ojskow ych . U praw nienia  p ro b o szczo w ­
skie określone sta tu tem , rozciągają  się 
w y łączn ie  na osoby w ojskow e, w y ra ź ­
nie wym ienione w ar t.  9 s tatu tu . S ta tu t  
za razem  w skazu je  w  art.  14, że funkcje 
religijne w  ram ach  upraw nień  ju ryzdyk- 
cy jnych  kapelan w o jsk o w y  sp raw uje  w 
kościele w o jsk o w y m  lub cy w iln y m  po 
uzyskan iu  uprzednio  zgody m ie jscow e­
go biskupa.

O pierając  się na p o w y że j  w y ło żo ­
nych zasadach , w yjaśn iam , że kapelan 
w o jskow y, pos iadający  upraw nien ia  p ro ­
boszczow skie , winien w  m yśl kan. 467 
§ 1 odpraw iać  n ab o żeń s tw a  i adm in is tro ­

w a ć  Salcram enta św . w ie rn y m  ilekroć 
tego p raw nie  (legitime) zażądają . M a tu 
zas tosow anie  art.  9 s ta tu tu , w skazu jący ,  
k tó re  osoby  w ojskow e podlegają kom pe­
tencji d u szp as te rs tw a  wojskow ego.

O dnośnie nabożeństw  i funkcyj d u ­
chow nych , o k tóre p ro szą  insty tuc je  i o- 
soby  cyw ilne, to m ogą one b y ć  o d p ra ­
w iane w  kościołach w o jsk o w y ch  jedynie 
pod w a runk iem  uprzedniego uzyskania  
zezw olenia  w ładz kościelnych, jakiemi 
są biskupi na terenie diecezji, proboszcz 
na teren ie  parafji, prefek t odnośnie sw ej 
szkoły, kapelan zakładu  cz y  instytucji, 
gdzie sp raw uje  pieczę du ch o w ą i t. d„ 
gdyż  w  p rzec iw nym  razie kapelan n a ra ­
ziłby się na cenzury  kościelne. Podobnie  
kapelan w o jsk o w y  musi posiadać u p rze­
dnio zezw olenie  m iejscow ej w ład z y  du­
chownej. jeśliby miał spełniać jakie funk­
cje liturgiczne w kościele lub kaplicy c y ­
wilnej, względnie na  te ry to r ju m  niewoj- 
skow em .

Biskup P o le w y  f  St. Gall.

Za kratkami będą mieli czas rozpam ię­
ty w a ć nad sw em i grzecham i.

W czo ra j  p rzed S. G. w  Katow icach 
s tanęła  sza jka w łam y w a czy ,  k tó ra  ma 
na sumieniu sze reg  w łam ań  i k radzieży  
na teren ie  Katowic. M. in. w łamali się 
oni do kancelarji parafj: Św . P io tra  i P a ­
wła, gdzie skradli około 8 tys. zł, do 
b iura hu ty  szklarni na  ul. S talmacha, 
gdzie zabrali 60 zł i znaczków  stem plo­
w ych  oraz  pocz tow ych , do f-m y Szen- 
k er  i do „Polsk iego  F ia ta" .

O sk a rżo n y m  udowodniono w  zupeł­
ności w inę na podstaw ie  zeznań licznych 
św iad k ó w  w  liczbie 14 osób i sąd  sk a ­
zał ich: Józefa B o ry sa  z Katow ic na 2 
i pół roku więzienia. Antoniego W łodar-  
ka na 4 lata wiezienia. R y sza rd a  Niem­
ca na 2 i pół roku. R oberta  B ed n a rczy ­
ka na rok  w ięzienia oraz jednego z p a ­
se ró w  na 2 lata więzienia z zaw iesze­
niem na 5 lat. K onrada G olaszczyka  z 
J an o w a  uwolniono. W szy s tk ich  pozba­
wiono ponadto  p ra w  obyw ate lsk ich  na 
lat 5. Sala  ro z p raw  nabita była  po b rze ­
gi „ ry cerzam i w y t ry c h a "  i różnym i o- 
p ryszkam i. k tó rzy  z za in te resow aniem  
wielkiem śledzili p rzeb ieg  procesu. P o  
ogłoszeniu w y ro k u  m ęty  uliczne zgro­
m adziły  się p rzed  S ądem  i poczęli bić 
w y ch o d zący ch  z gm achu sądow ego  tych 
św iadków , k tó rzy  zeznaw ali na nieko­
rzy ść  oskarżónycii.  Najbardziej pobito 
niejaką Smolińską. A w an tu rę  zlikwido­
w a ła  policja, k tó ra  na najbardziej „bo­
jowo usposobionych ry c e rz y  w y try c h a "  
sp isa ła  protokół, (k)

Nie w olno zn iew ażać w ład ze polskie.
W czo ra j  p rzed  sądem  grodzkim ’ w 

Król. Hucie odbyła  się ro zp raw a p rze ­
ciw ko red. odp. „D er Oberschl. K uiier"  
Jędralsk iem u oskarżonem u o zam ieszczę 
nie ar tyku łu ,  zn iew aża jącego  polskie 
w ładze szkolne. Sąd  skaza ł Jędralsk iego  
z art.  127 k. k. na 1000 zł g rz y w n y  wzglę 
dnie 10 dni a resz tu ,  (k)

Poszukują zaginioną dziew czyn ę.
K atow ice - Zawodzie. W  pierw szych  

dniach b. m. oddaliła się z domu rodziciel­
skiego M arja Breitkopf. ur. 27. 7. 1913 r. 
w K atow icach  - Zaw odziu  przy  ul. Kra­
kowskiej 70 i do ty ch czas  do domu nie 
pow róciła . Zaginiona jes t  w zros tu  około 
170 cm., w łosy  c. blond, oczy  niebieskie, 
tw a rz  owalna, zęby zdrow e, słuch nieco 
p rzy tęp iony , ub ran a  w  ciemno - g ranat,  
p łaszcz z cza rn y m  fu trzanym  kołnie­
rzem, c ie m n o -T a n a to w ą  suknię jed w a­
bną, czarne  pólbuciki lak ierow ane, c z a r ­
ny kapelusz i bro n zo w e pończo­
chy. W iadom ości, k tó reb y  się mogły 
p rzyczyn ić  do ustalenia obecnego miej­
sca pobytu  zaginionej, należy  k ierow ać 
do najbliższego urzędu policyjnego.

Jabłka i w ino na św ięta!
Załęże. W  nocy na 15 bm. sk radzio ­

no z p iw nicy Zofji T om aszk iew iczow ej 
21/ 2 cen tn a ra  jabłek oraz  25 Itr. w ina o- 
w ocow ego, łącznej w artośc i 250 zł.

Zjazd zarządów  kół N. Ch. Z. P .
Siem ianow ice. W  niedzielę, dnia 18

bm. o godz. 15 w S iem ianow icach  w  lo­
kalu p. H alaczka  p rz y  ul. S ienkiew icza

odbędzie  się zjazd za rząd ó w  kół N. Ch. 
Z. P . Referenci na miejscu.

Złodzieje w gimnazjum'.
M ysłow ice. W  nocy na 15 bm. w e ­

szli nieznani sp ra w c y  do miejskiego gim­
nazjum żeńskiego i skradli gramofon 
w raz  z 18 płytami, 11 kg. cukru, 22 kg. 
kaw y , 2 kg. kakao  w  puszce blaszanej. 7 
tuz. o łów ków , 4 ręczniki, 3 to rb y  płó­
cienne. 13 to rebek  do p rzech o w y w an ia  
robót ręcznych , 11 koszul, 4 p a ry  nożyc, 
5 lnianych se rw etek ,  parę łyżew , sw etr ,  
kamizelkę. 2 p. t rzew ik ó w  sportow ych , 
czarn y  fartuch. 2 kom pletne ub ranka  dla 
dziew cząt,  24 koszul i 8 koszul n iew y ­
kończonych, łącznej w a r to śc i  około 800 
zł. (k)

Kradzież pieniędzy.
Bielszowice. Dnia 15 b. m. w  czasie 

od godz. 6 do 7 weszli nieznani sp ra w cy  
do m ieszkania handlarki P ra k s e d y  W ite  
szkow ej (ul. P ia s to w a  41) i skradli 1800 
zł. w banknotach. 2 m onety  niemieckie 
przedw ojenne  w złocie oraz  po jednej 
monecie sreb rne j  5, 3, 2, l i  Vs m ark i,  (k)

2 Kró1. Huty
O dczyt o Egipcie 1 pustyni Saharze.

Królewska Huta. P o w szech n e  w y ­
kłady, w y g łaszan e  przez p ro fesorów  i 
docen tów  Uniw. Jagiell., a p row adzone  
na terenie tu te jszego  m iasta  przez T. C. 
L. cieszą się żv w em  za in te resow aniem  
w szystk ich  w a rs tw  o b y w a te ls tw a .  W 
następną niedzielę 18 bm. w ygłosi od­
czyt,  i lus trow any  obrazam i świetlnetni 
docen tka  U. J. p. dr. S tan is ław a  Niem- 
ców na na tem a t:  „Egipt i pustynia S a ­
hara" .  O dczy t  odbędzie się w  auli Pań­
s tw o w eg o  Gimnazjum Klasycznego p rzy  
ul. Gimnazjalnej o godzinie 17.

Akcja gw iazdkow a dla biednych.
Król. Huta. Komitet obyw ate lsk i w 

Król. Hucie zain ic jow ał pod p rzew odn ic ­
tw em  p rezy d en ta  p. Spaltenste ina  w ie l­
ką akcję zb ió rkow ą w śród  na jszerszych  
rzesz  obyw ate lsk ich  na rzecz gw iazuki 
dla ubogiej d z ia tw y  naszego  m iasta. 
W obec os trego  przesilenia gospodarcze­
go i panującego bezrobocia liczy Król. 
Huta około 6 000 ubogich, w y n ę d zn ia ­
łych dzieci. O b d aro w an ie  tej rzeszy  u- 
bogiej d z ia tw y  na gw iazdkę  postaw ił  
sobie kom ite t obyw ate lsk i,  grupujący  w  
sobie przedstaw icieli  w szystk ich  w a rs tw  
jako g łów ny  cel. Z apoczą tkow ano  pod 
przew odn ic tw em  ks. p ra ła ta  G aw liny 
akcja zb ió rkow a. na k tó rą  uzyskał komi­
tet zezw olenie  urzędu wojew ódzkiego, 
rokuje jak najlepsze widoki powodzenia 
i św iadczy  o pelnem zrozumienia s ta n o ­
wisku obyw ate lsk lem  w szystk ich  sfer, 
które, sk ładając  da tek  na ten zbożny cel, 
p rzyczyn ia ją  się walnie do ulżenia nie­
doli dzieci w a r s tw  pracu jących , cierpią­
cych na skutek św ia to w eg o  przesilenia 
gospodarczego . Komitet o rgan izacy jny  
rozpocznie og łaszanie w dziennikach li 
s ty  o fia rodaw ców .

Pożar.
Król. Huta. Dnia 15 bm. o godz. 14.15 

w ybuch ł w drogerji M arty  Kolcow ej (ul. 
Wolności 66) i zniszczył zapas  różnego 
rodzaju  to w aru  kosm etycznego, czem

w y rz ąd z i ł  szkodę  25.000 zł. Ustalono, ! i
pożar  p o w s ta ł  od silnie rozpalonego pie­
c y k a  żelaznego, u s taw ionego  w składzie ,

Z Pszczyńskiego
Obniżka zarobków  w  fabryce papieru.

M ikołów. F a b ry k a  papieru  C. i i  
Dietrich w y p o w ia d a  z dniem  30 bm. urno 
w ę ta ry fo w ą  i s taw k i za robkow e, w a ż ­
ne do 1 lutego 1933 roku. W  ciągu naj­
b liższych dni poda zw iązkom  do w iado­
mości n o w e  w arunk i,  na  jakich zam ie­
rza  z a w rz e ć  um ow ę ta ry fo w ą  z dniem  
1 s tyczn ia  1933 roku. W y p o w ied zen ie  
to w y w o ła ło  duże w rażen ie  w śród  sfer 
robotniczych, a  z a raz em  zdziw ienie, że 
w dobie zupełnie dobrej kon junkturv  na  
papier t rzeba  obniżyć zarobki robotn i­
cze. J a k  się dow iadujem y, robotn icy  nie 
zgodzą się na obniżkę za robków , ani na 
zm ianę w a ru n k ó w  pracy , tak. że p rz y ­
puszczalnie z a ta rg  będzie p rzek azan y  
komisji po jednow czo-arb i trażow ej.

Sam obójstw o.
Urbanow lce. Dnia 14 b. m. przed po­

łudniem pozbaw ił się życ ia  przez po­
wieszenie rolnik M ichał Ja rek .  D enat 
osierocił 6 dzieci n iezaopatrzonych  w  
wieku  od 4 do 19 lat. J a rek  by ł  upośle­
dzony  na um yśle  i n iew ątp liw ie  z tego 
pow odu ta rg n ą ł  się n a  w łasn e  życie, (p)

Z Rybnickieeo
Nie w  K atow icach, ale w  Rybniku  

odbędzie się  sąd doraźny.
Rozprawa doraźna przeciwko mordercom śp. 

Augustyna Dudy z Cisówki odbędzie s)4 20 bm. 
w Rybniku, według ostatecznej decyzji, iaka za­
padła w te] sprawie. Przed sadem doraźnym 
stanu: Adamczyk, Solicb i Kubła. Skład *udu 
ustalono następujący: przewodniczący p. prezes 
dr. Arct, wotanci sędziowie dr. Głowacki dr. 
Lehnert, oskarża p. prok. Nowotny, bronią PP- 
mec.: dr. Adam i dr. Kowol. Występować »̂ da 
w charakterze świadków nadkora. Kloske i kom. 
Flaczek, w charakterze rzeczoznawców pp.: dr, 
Wiendlocha dr. Wilczek i dr. Mende.

Kradzież p ieniędsy.
Rybnik. W  nocy na 14 b. m. nieznani 

do tychczas  sp ra w c y  weszli do sek re ta ­
riatu Z. Z. P . p rz y  ul. M. P iłsudskiego  17 
i skradli z sza fy  700 zł. w  bankno tach  i 
bilonie.

Najechanie samochodem.
Przegędza. Dnia 13 bm. w  południe

sam ochód pó łc iężarow y, jadąc szosą  z 
P rz e g ę d z y  w kierunku Rybnika, najechał 
to w e rz y s tę  46-letniego Jan a  Kabika z 
M ikołowa. Kabik trąco n y  karoserją  sa* 
m ochodu upadł na b ruk  tak silnie, że 
s trac ił  p rzy tom ność. P ie rw sze j  pom ocy 
udzielili mu m ieszkańcy , a pow iadom  o- 
ny  o w ypadku  m ie jscow y posterunek  
spow odow ał odstaw ienie  Kabika do szpi­
tala w  M ikołowie. W inę  w  w ypadku  
ponosi k ie row ca  sam ochodu z pow odu 
szybkiej i n ieostrożnej jazdy. P o  w y ­
padku szofer, nie t ro szcząc  się o naje­
chanego, odjechał w  szybk . tem pie w  
da lszym  kierunku, (r)

Skarb zam urowany w  ścianie.
Jastrzębie. W  palącym  się domu roz­

w alono  ścianę i ku wielkiem u zdz iw ie­
niu poczęły  się z m uru  sypać  p rzed ­
wojenne m o n ety  złote 20 -m arkow e i 
s reb rn e  2 -m arkow e. C zęść  tych  m onet 
rozchw yta li  gapie, lecz w iększość  zdo­
ła ła  zeb rać  poiicja w  sumie 460 m are k  
w złocie a 100 m are k  w  sreb rze .  P ie­
niądze te z a m u ro w a ł  w  1913 r. d a w n y  
właściciel budynku, niejaki Fojkij ,  który 
zm arł na  a ta k  se rca  p rzed  kilkunastu la­
ty. (r)

Z Tarnocrórskieao
150 ty sięcy  zł. na bezrobotnych.
Na ostatn iem  posiedzeniu R ady M :ei- 

skiej w  T arn . G órach  po przyjęciu sp ra ­
wozdania z budow y  szkoły  powszechnej 
uchw alono do d a tk o w y  k red y t  w w y so ­
kości 150 tys. na u trzym anie  bezrobo t­
nych. (t)

Z LuWineckiego
Podejrzany pożar.

Kośmldry. Dnia 10 bm. około gody- 
22-ej w ybuch ł pożar  w  z a b u d o w a n ia ^  
rest. P a w ła  Bóhma w Kośmidrach i zrl1* 
szczy ł  m u ro w a n ą  stodołę w ra z  z 'n'  
w en ta rzem  rolniczym, wyrzącPu.11* 
szkodę na około 8.000 zł. W  akcji : 
tunjcowej b ra ła  udział m iejscow a 
pożarna i ogień stłumiła. Istnieje PrZ vr 
puszczenie, iż ogień zos ta ł  podłożony 
celach oszukańczych ,  albow iem  na str> 
chu znaleziono kilka k aw a łk ó w  drou- 
pociętego d rz e w a  polanego nafta-



Kącik literacke-naukowy.
(—) Uroczystości ku czci W yspiań­

skiego zagranicą. Staraniem Faszystow ­
skiego instytutu Kulturalnego odbyła sic 
'v Trieście pod protektoratem tamtejsze­
go konsula R. P. uroczysta akademia ku 
czci S tanisław a Wyspiańskiego. Odczyt
0 twórczości Wyspiańskiego jako poety, 
dramaturga, malarza i reformatora tea­
tru wygłosił p. Leonard Kociemski, na­
stępnie rzucono na ekran szereg b a rw ­
nych reprodukcyj dzieł Wyspiańskiego. 
P rasa  miejscowa podając obszerne spra­
wozdania z akademii podkreśla potrzebę 
zapoznania się z utworami wielkiego a r ­
tysty  polskiego.

W  Budapeszcie z okazji 25-ej roczni­
cy zgonu Stanisława Wyspiańskiego i 
rocznicy zwycięstwa pod Limanową le­
gioniści węgierscy urządzili akademję. 
na której przemawiali m. innemi: prezes 
Zw. legionistów węgierskich Erdósi. któ­
ry podkreślał przyjaźń i b raters tw o pol­
sko-węgierskie, literat Zader, który  w 
dłuższym odczycie nakreślił sylwetkę 
Wyspiańskiego i znaczenie jego tw ór­
czości dla literatury i teatru polskiego, 
wreszcie poseł Usettu omówił bitwę pod 
Limanowa.

(— ) Nagroda Nobla. W  roku obec­
nym nagrodę z dziedziny chemji o trzy ­
mał prof. Irving Langmuir, z dziedziny 
fizjologii — prof. Charles Sherrington, z 
dzieclzniy m edycyny — prof. E. D. A- 
drian i wreszcie z literatury — John Gals 
worthy.

(—) Bjórnstjerne - Bjórnson (1832 dc 
1932). Mała Norwegia, a w raz z nią ca­
ły świat cywilizowany, składają hołd je­
dnemu z największych pisarzy świata. 
Bjórnstjerne - Bjórnsonowi, jednej z 
gwiazd wielkiej plejady pisarzy skandy­
nawskich. którzy swemi dziełami prze­
kroczyli daleko granice mroźnej Północy
1 w niemałym stopniu zaważyli na losach 
światowej literatury.

Nieco podobnie, iak trw ający  jeszcze 
o nas uroczysty obchód ku czci W ys­
piańskiego. w  którym obok największe­
go napięcia sił twórczych poety, drama- 
to-pisarza i malarza, składano hołd gło­
sowi sumienia narodowego, w zyw ające­
go do rozerwania pęt niewoli — tak rów ­
nież i w uroczystościach norweskich 
Podkreślona jest równorzędnie z rolą 
Bjórnsona, jako wielkiego pisarza, jego 
nieustępliwa bojowa działalność w imię 
niepodległości Norwegji. Oderwanie 
Norwegji od Szwecji i wszkrzeszenie 
niepodległego istnienia swego narodu, 
stało się naczelnem zadaniem tegc pisa- 
nza-bojownika. Element walki był zre­
sztą nieodłącznym atrybutem  jego dzia­

łalności pisarskiej, k tóry  zwłaszcza w 
dramatach — w głośnej sztuce scenicz­
nej „Ponad siły“ — osiągnął punkt kul­
minacyjny. Teatr, jak trybuna mówni- 
cza, była miejscem, z których rozlegał 
się głos Bjórnsona. bijącego piorunami 
swojego talentu pisarskiego i krasom ów­
czego w zagadnienia społeczne i polity­
czne.

Jeżeli światową sławę pisarską Bjór­
nsona zaćmił nieco inny genjalny syn

J E J  NAJLEPSZA KRE­
ACJA

GRETA GARBO w f e ­
n o m e n a ln y m  f i l m i e  
"LUDZIE W HOTELU1*

„Greta Garbo jest jedną z nielicz­
nych osób. jakie znam. na których mo­
żna w  zupełności polegać. Tajemnicę jej 
powodzenia stanowi w  rzeczywistości 
fenomenalna umiejętność koncentracji 
przy pracy przed filmującą kamerą. i a  
kobieta posiada może mniej tem pera­
mentu. niż inne gwiazdy, z któremi m ia ­
łem dotychczas do czynienia, ale ma ona 
natomiast pewne i nieomylne przeczucie 
tego, jak publiczność będzie reagowała 
na każdy jej gest. na każde słowo".

Tak mówi reżyser Edmund Goul- 
ding, k tóry  współpracował już ze zna­
komitą Szw edką przy „Annie Kareni­
nie" i który teraz wespół z nią dzieli ol-

Jeden z leśniczych wielkich lasów 
Fontainebleau, niedaleko Paryża , zna­
lazł w  tych dniach, obchodząc swój re­
wir, dwa m artw e  jelenie, które zginęły 
w zaciętej walce o lanie, sp lątawszy się 
tak rogami, że nie mogły się już rozłą­
czyć. Jeden z nich, dziesięcioletni, co

Północy. Ibsen, niemniej przeto w  w łas­
nym kraju imię Bjórnsona było otoczone 
znacznie żyw szą  serdecznością i czcią 
współczesnych.

Bliższa źródła ludowych i narodo­
wych twórczość Bjórnsona czyniła go 
dostępniejszym dla szerokich mas. W  
Norwegji zdawano sobie sprawę, iż Ib­
sen przerósł Norwegję i źe pozostaje jej 
— Bjórnson.

W iara  pastora Sanga z „Ponad siły".

brzymie triumfy w  związku z świato- 
wem powodzeniem głośnego filmu — 
„Ludzie w  Hotelu".

„Gdy Greta  Garbo oświadcza, że 
jest zmęczona i że chce iść do domu — 
jest już istotnie zmęczona do osta tecz­
nych granic. Jej zachowanie się przy 
pracy od rana do późnego wieczora jest 
tego rodzaju, że wciąż tylko — mówi 
Goulding — muszę podziwiać ener,;ję 
tej niezwykłej kobiety. Nawet podczas 
przerw między zdjęciami Greta nie od- 
ooczvwa, lecz ciągle pilnie przegląda 
stronice scenariusza, pracując nad po­
głębieniem i udoskonaleniem swej roli.

..Nie naraża producenta swych fil­
mów na żadne zbyteczne koszty, gdyż 
zjawia się w  atelier punktualnie co do 
minuty i jeszcze przed rozpoczęciem g;v  
do jakiegoś filmu opracowuje swoją ro­
lę od A do Z. Zdaje sobie doskonale 
spraw ę z każdego gestu, poruszenia, 
kroku — co jui jest znaczną oszczęd­
nością czasu przy próbach, a także 
wyklucza zbyteczne zużycie taśmy fil­
mowej, gdyż w  tych warunkach jedno­
razowe sfilmowanie każdej sceny w y ­
starcza w  zupełności.

„Żaden reżyser  nie ma praw a przy­
pisywać sobie zasługi z powodu jej 
triumfalnej działalności. W  jej filmach 
reżyser może określać tylko miejsce dla 
kamery, a także początek lub konie, 
zdjęcia. Ale to, co Greta ma robić pod­
czas filmowania — to ona sama wie ,e- 
piej, niż w szyscy  reżyserowie świata 
razem wzięci.

widać po rozgałęzieniu rogów, raniony 
był ciężko rogiem przez swego przeci­
wnika i zapewne zdechł wskutek tej ra ­
ny, drugi zaś, splątany nierozerwalnie 
z ranionym, musiał paść z głodu i w y ­
cieńczenia.

Gai bo.

Jelenie splecione na Im ierl rogami.

JFzlzn.
Film y nadchodzącego sezonu.

W W arszawie bawił ostatnio generalny dy­
rektor na Europę znanej amerykańskiej w y ­
twórni „Universal Pictures Corporation" pan 
Maks Frledland — i w rozmowie z korespon­
dentem „Przeglądu" przedstawił następujący 
repertuar filmów, które w  bieżącym  sezonie  
brzedstawi na polskich ekranach wytwórnia  
••Universal":

Postano'.' iilśmy — mówi p. Frledland — za­
stosować zasadę: „Mniej filmów, ale iak naj­
lepsze!" Oto dewiza, stosowana obecnie >o- 
"szechnie na całym  św iecie filmowym. Toteż 
teściow o może produkcja nasza panom nie za­
opon uje. Nie realiżujemy stu obrazów. łącz 
°l>oło czterdziestu. Ale muszę zaznaczyć, że 
Wszystkie zostały tak pomyślane, by odpowia­
dały w zupełności wymaganiom wybrednej pu­
bliczności. która za tak drogie obecnie plenią­
c e ,  pragnie otrzym ać maksimum wrażeń, wzru- 
*xcń i przeżyć.

Na pierw sze miejsce w saszej produkcji w y- 
łuw j się ilm „S. O. S. Elsberg” Film ten by; 
p u  tnio nakręcany przez specjama ekspedycję 
* -i. a poo wodza znakomitego reżysera Fran­
i a  i św ietnego podróżnika Knuta Rassmussena 
" liu sz y ła  w kraje podbiegunowe. Główna rolę 
^ tv .arza  w tym filmie piękna aktorka Leni Ri -

Pragi wielki nasz obraz to „Boczna ullczku" 
rai:iat życiow y, pełny realizmu I prawdy, zrea 
*Owany według pow ieści Fanny Hurst. Poza- 
c,,i ujrzy Polska takie flinty, Jak „Pogańska 

z Charles Bickfordetn dalej dwa filmy e 
R ó w n a n y m  aktorem: Boris Kartoflem, a .o

pełen grozy obraz p. t  „Frankenstein" (u nas 
już w yśw ie  lany) i „Niewidzialny człow iek". — 
Wielkim przebojem jest również film „Zew 
ognia", reżyserii Luis Trenkera i Kurt Bernhar­
da. Ryle głów ne odtwarzają: Luis Trenker i 
Viktor Varconl. Pozatem świetna operetka Abra­
hama. Niewątpliwie publiczności spodobał się 
też wielki film szpiegowski „Pod fałszyw ą fla­
gą" (obecnie na Śląsku w yśw ietlany) z C hir- 
iottą Suzah i Gustawem Frohlichem. Oryginal­
nym bardzo jest film p. t. , \ l o o “, film z życia  
Eskimosów. W Polsce film ten w yśw ietlany oę- 
dzie w wersji polskiej.

Ponadto dużą niespodzianką dla w szystkich  
będą filmy muzyczne w formie dodatków nad­
programowych. Filmy te wykonane są przez 
słynną berlińską orkiestrę symfoniczną, złożoną 
z 70 osób.

Jak widzimy zatem tegoroczna produkcia 
„Universalu" pozwoli nam ujrzeć na polsk'ah 
ekranach szereg naprawdę niezw ykle ciekaw ych  
i Oryginalnych obrazów.

Filmy dla m iłośników dobrej muzyki.
W ytwórnia „Universal" rozpoczęła produk 

cję krótkometrażowych filmów muzycznych.
Utwory te nagrane zostały przez berlińską 

orkiestrę symfoniczną Filbarmonji pod dyrekcją 
Maksa Schillingsa, Busha i Innych znakomitych 
dyrygen ów.

Nowość ta przyjęta będzie zapewne z zado 
woleniem przez miłośników dobrej muzyki.

N ow e o t .  v  czeskiej produkcji.
W czechosłowackim  filmie bardzo często za 

podłoże bierze się literackie m otyw y. O beciia  
Czynione są przygotowania do nakręcania n ow >  
go czeskiego dźw iękow ca „Wiktorka" wed’ug 
popularnej pow ieści znanej powieściopisarki

Bożeny Nemcowej p. t. „Bablczka". Nakręcono 
również film „Śzczwani ludzie" według powieści 
francuskiego pisarza J. Marcharda p. t. „Czarny 
mężczyzna" z Rovenskym w głównej roli. Re­
żyserem  jest Fritz Feher.

Pow ieść Karola Kiostermanna ..Ze świata le­
śnych samot", stanowi scenariusz filmu tej samej 
nazw y, reżyserow anego przez M. Krniańskiego. 
W filmie tym czechosłow acka produkcja chce 
pokazać piękno gór czeskich Szum aw y. Film 
w yśw ietlany będzie w  styczniu.

Obce w ytw órnie filmowe pojmując znaczenie 
rynków filmowych czechosłowackich starają się 
również w ytw arzać filmy w wersji czeskiej. — 
••UFA" nakręcać będzie pod reżyser ją S)avlń 
skyego czeski film „Okienko". W tych dniach 
zawitał do Pragi były dyrektor amerykańskiego  
Fox-filmu dia Europy J. Ausenberg, który per­
traktuje z wytwórniami czechosłowacklem i w 
sprawie wspólnej produkcji filmów czechosło­
wackich.

Czeska wytwórnia „Fu'urum-FiIm-Company" 
w najbliższym czasie przystępuje do nakręcania 
pierw szego obrazu polsko-czeskiego, przyczem  
plenery nakręcone będą na terenie Polski, wnę­
trza w atelier AB-fiim w Pradze. Przed kilku 
dniami dyrektor „Futurum-Filmu" p. filinomaz 
powrócił po ostatecznem  sfinalizowaniu umowy 
z W arszaw y.

Także inna wytwórnia czeska „Terra-IH.n" 
w Brnie, której w łaścicielem  jest dr. Mlszkie- 
wicz — Polak z pochodzenia — swój najnowszy 
film nakręcać ma na podkarpackiem pograniczu 
polsko-czeskiem . Film ten posiadać będzie naj­
prawdopodobniej i wersję polską, a nawet za­
chodzi m ożliw ość obsadzenia jakiejś roli polską 
siłą. Dr. M lszklewyoz bow'em jest jednym z naj­
w iększych zwolenników zbliżenia polsko-cze­

jego płomienne ty rady  w  Imię najszla­
chetniejszych porywów, stały  się na dłu­
gie lata więzią. łączącą pisarza ze społe­
czeństwem norweskiem, z postulatami 
postępu i walki o lepsze jutro.

Lwia głowa pięknego starca  Bjorn- 
sona, długie lata była i dla nas uosobie­
niem pisarza - bojownika o podeptane 
ideały.

(—) Zgon nestora polonistów prof. A- 
A. Kryńskiego. Naukę polską dotknął 
bolesny i ciężki cios — nestor poloni­
stów, profesor uniwersytetu w arszaw ­
skiego, Adam Antoni Kryński, zmarł po 
kilkudniowej chorobie w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus. P rzed kilkoma dniami, jak 
o tern donosiliśmy, ś. p. prof. Kryński u- 
legł wypadkowi tramwajowemu, którego 
następstwem było złamanie nogi. Do 
ogólnych obrażeń dołączyły się kompli­
kacje wewnętrzne i, acz 88-letni, ale 
wciąż jeszcze niezwykle silny organizm, 
nie zdołał uporać się z nieoczekiwanym, 
tragicznym wstrząsem.

Zw ykły  wypadek uliczny, podobny 
temu, któremu uległ w  swoim czasie w  
Paryżu  prof. Curie, spowodował przed­
wczesny zgon prof. A. Kryńskiego w  
chwili, gdy ten podążał na wykład do 
uniwersytetu warszawskiego.

Prof. Adam Antoni Kryński urodził 
się 1844 roku w Łukowie, był wycho- 
wańcem Szkoły Głównej, a podczas swej 
długiej działalności pedagogicznej i nau­
kowej wydał przeszło 80 większych 
prac. które stanowią nieoszacowane bo­
gactwo polskiego językoznawstwa.

(—) Katolicy odznaczeni medalem 
Goethego. Profesor teologii katolickiej 
na uniwersytecie w Bonn, ks. Fritz Till- 
mann odznaczony został medalem Goe­
thego za zasługi wobec nauki. Ten sam 
zaszczyt spotkał znaną poetkę katolicką 
Henryke von Handel Mazetti, której u- 
tw ory  zobrazowały plastycznie i p rzy ­
pomniały współczesnemu pokoleniu wiel 
kie historyczne wydarzenia z niemiec­
kiej przeszłości. Należy zaznaczyć, że 
już przedtem tym samym złotym meda­
lem wyróżniony został znany publicysta 
katolicki, o. F ryderyk  Muckermann T. J. 
za swoje cenne studjum o Goethem.

(—) Ciekawe odkrycie na pustyni 
Judzkiej. Z Jerozolimy donoszą, źe pod­
czas wykopaliskowych prac. jakie miały 
ostatnio miejsce na pustyni Judzkiej, na­
trafiono na rysunki, przedstawiające ró­
żne dzikie zwierzęta. Rysunki te. robio­
ne ostrem narzędziem na kamieniu, po­
chodzą z czasów przedhistorycznych i 
są pierwszem wykopaliskiem tego ro­
dzaju w Ziemi Świętej. Równocześnie 
odkryto resztki prymitywnej broni uży­
wanej w owych czasach. Odkrycia te 
wyw ołały  wielkie zainteresowanie w 
sferach archeologów.

skiego, w  swojej eksploatacji posiada cały s z »  
reg filmów polskich.

Kronika.
Żółta sensacja.

Choć Paryż zasypany pierwszorzędnem i fil­
mami, główną sensacją dnia jest dźw iękow iec 
Japoński „Nippon", pierw szy produkt Dalekiego 
Wschodu, który się pojawił na europejskim  
gruncie. Japończycy nieustępliwie, krok za kro­
kiem podążają za kulturą i cyw ilizacją białego  
człow ieka..

C złow iek w alczy  z człow iekiem .
Wielki pisarz Irancuskt, Henri Barbusse pi­

sze dla jednej z wytwórni sowieckich scenar­
iusz „L'homme contrę l‘h om ae“ (Człowiek  
walczy z człowiekiem ). Tytuł tego filmu pozw ą, 
la zrozumieć jego tendencje.

Kino „Casino“ w  Katowicach
w yśw ietlało ostatnio piękny film religijny p. Ł. 
„Potęga w iary”. Prześliczne zdjęcia z natury 
oraz głęboka treść o  podłożu rellgijnem w y­
noszą ten film na w yżyny sztuki religijnej. — 
Akcja osnu:a jest na tle przeżyć młodego hra­
biego, zakochanego w pi.knej dziew czynie. Po 
dojściu do pe'noletnoSci w myśl odwiecznej tra­
dycji rodu sw ego musi poświęcić się służbie 
Bożej. Porzuca przeto dom i umiłowaną dziew ­
czynę, pdaje się do Rzymu I :am przywdziewa  
sza:y zakonne. Treść wzruszająca, daleko od­
biega od przeciętnych i szablonowych filmów  
t. zw . sensacyjnych, a przedewszystkiem  budu­
je on, pokrzepia i poucza. Obraz ten winien cie­
szyć się na Śląsku powodzeniem, zw łaszcza w 
okresie adw entowym .



TEATR I SZTUKA.
Z FJlharmonJI.

Z w racam y  uwajge naszych czytelników 
na niezmiernie c iekaw y występ, jaki będzie 
dzisiaj w  Filharmonii. W  koncercie tym w y ­
stąpi po raz p ierw szy  w  Katowicach, po po­
w rocie  do kraju p. M aria  Pom orska  z P o ­
znania, laureatka  Konkursu Śpiewaczego 
w Wiedniu, o  k tórej wielkim sukcesie na 
Konkursie wiedeńskim sw ego czasu już sze­
roko prasa polska donosiła. Na program 
dzisiejszego koncertu wieczornego, k tó ry  
się odbędzie o  godz. 20 w sali Śląskich Za­
k ładów  T echn iczno-N aukow ych , złożą się 
arie i pieśni kom pozytorów polskich i za­
granicznych w  wykonaniu naszej laureatki 
oraz  w ystęp  ork iestry  Filharmonii Ś'ąskiej. 
pod dyrekcja prof. St. Szlazaka. Dochód 
przeznaczony na gwiazdkę dla w dów  i sie­
rot po inwalidach powstańczych.

Sukces F. Nowowiejskiego 
w  Katowicach.

W ubiegłą sobotę, 10 grudnia odbył się w 
Katowicach II wielki koncert symfoniczny nowo­
powstałej Filharmonii Śląskiej. Do objęcia batu­
ty zaproszono Feliksa Nowowiejskiego, który 
dyrygował V sytnfonją Beethovena i dwoma 
fragmentami swej baleto-opery „T atry“. Wie­
czór ten był równocześnie otwarciem nowej, 
wspaniałej sali Śląskich Technicznych Zakładów 
Naukowych która została oddana przez Urząd 
W ojewódzki na użytek Filharmonii. Pierwszy 
występ Nowowiejskiego na Śląsku spotkał się z 
wielkim sukcesem i serdecznem przyjęciem.

Wiadoeaoid handlowe.

Czy Jesteś iuż członkiem Z. O. K. Z.

Giełda pieniężna w Warszawie 
w dniu 16 grudnia 1932 r.

Dolar amerykański 8,93 %. Funt szterlingów 
29,23. 100 franków francuskich 34 76. 100 fran­
ków szwajcarskich 171,32. 100 guldenów holen­
derskich 357,95. 100 franków belgijskich 123,29. 
100 guldenów gdańskich 172,92. 100 koron szwe­
dzkich 159,70.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w dniu 15 grudnia 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym przy

odbiorze ładunków wagonowych. Żyto 13,70 do 
13,90. Pszenica 21—22. Jęczmień browarowy
14.50—16,00. Jęczmień 12,50—13,75. Owies 10,75 
do 1100. Mąka żytnia 21,25—22,25. Mąka pszen­
na 34,50—36,50. O tręby żytnie 7.75—8,00. O trę­
by pszenne 7,50—8,50. O tręby pszenne gm be
8.50—9,50. Rzepak 44—45. Rzepik 40—45. Gor­
czyca 36—42. W yka latowa 13—14. Peluszka 
13—14. Groch Victoria 20—23. Groch Folgera 31 
do 34. Koniczyna czerwona 90—110. Koniczyna 
biała 90—130. Koniczyna szwedzka 100— 120. 
Mak niebieski 100—110. Ziemniaki fabryczne za 
kilo 0,12/4. Ogólne usposobienie spokojne.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Zw. Górników 

Z. Z. Z.
Niedziela 18 grudnia.

Katowlce-Dąb. Zebranie górników o godz. 14 
w lokalu p. Czupryny.

Mała Dąbrówka. Zebranie członkowskie o 
godz. 15 w lokalu p. Koniarka.

Imielin. Zebranie o godz. 15 v  lokalu pana 
Szewczyka, ul. Główna.

Brzezinka-Morgi. Zebranie górników o gods. 
10 w lokalu p. Glyda w Brzezince.

Czarny Las. Walne zebranie o godz. 15 w 
lokalu p. Sikory.

Katowice-Centrum. Zebranie górników o 
godz. 14 w lokata p. Rzychonia.

Bogucice. Zebranie członkowskie o godz. 14 
w lokalu p. Przybyły, ul. Markiefki.

Nowa Wieś. Zebranie członkowskie o godz. 14 
w lokalu p. Białdyjfl.

Blelszowice Kolonia. Zebranie członkowskie 
o godz. 13 w lokata p. Długosza.

N a d e s ł a n e .
Wywabianie plam.

Cóż może być bardziej przykre dla gospody­
ni, jak plama na nowym obrusie, serwetce, czy 
wreszcie na batystowej bluzce. Może wprawdzie 
wywabić plamę pralnia chemiczna, ale jest to 
zbyt kosztowny wydatek którego można uni­
knąć. Od czegóż Radion. Świeże plamy z owo­
ców, czarnej kaw y ,kakao, czerwonego wina i 
wszelkiego rodzaju inne plamy, za wyjątkiem 
rdzawych, można z łatwością usunąć przy po- 

ocy Radionu.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego 1 
Gwiazdki Śląskiej. — Zn -edakcie odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Mula. — Nakłsdeir.: 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, Spółka z ogr 
odp.. Katowice, ul św Stanisław . 4 tel. 14 -14 

Drukiem: Drukarnia Śląska S ka z ogr odp.
Katowice Batorego 2 — tel 8-78.

SPOBT.
Najlepszy łyżwiarz świata 

w Katowicach.
W dzisiejszą sobotę o godz. 20-tej wystąpi 

poraź pierwszy na Sztucznym Torze podczaa 
przerw mepzu hokejowego między reprezentan­
tami obu Śląsków, niezrównany łyżwiarz, kilka­
krotny mistrz świata 1 zwycięzca olimpijski 
Wiedeńczyk Karol Schaefer, wraz najlepszemi 
po Sonji Henie łyżwiarkami Holowską i siostra­
mi Holzmann.

Przedsprzedaż biletów na tę pierwszorzędną 
imprezę sportową dała niespodziewanie korzyst­
ne wyniki.

Spodziewany jest ponadto przyjazd ogromne] 
ilości sportsmenów z Śląska Opolskiego.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Capitol: .Zemsta Tonga".

Kino Casino: W esoły program ..Flip I Flap". 
Kino Colosseum: .C ow boy z Arizony" z Ken 

Maynardem.
Kino Palace: „Rozkosze niebezpieczeństwa1' 

z Harold Lloydem.
Kino Rialto: Czarujący chło«piec“.
Kino Union: „Śledztwo".
Kino „Dębina" Dąb: I. „Rozstrzygająca noc". 

II. . W yspa zatopionych serc".

Repertuar kinoteatrów w Król. fiucie.
Kino Colosseum: I. „Żebrak ze Stambułu1'. II. 

„Królowa dancingu".
Kino Apollo: I. „Mężowie i żony". II. „Tom­

my Boy".
Kino Roxy: I. „Na podniebnym szlaku". IL 

„Mary and Bobby".
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ODCISKI
igrubiola ikorg i brodawki 
uiuwo bez bólu • bez* 
Oowrolnie rnonyocf ćwieku

K L A W IO S L
FABRYKA CHEM.“ FARMACEUTY? ZNA
„AP.KOWALSK1" w a r s z a w a

Miły podarunek gwiazdkowy
Broń bez zezwolenia po’icji. 
Browning 6-cio mm., strzela­
jący z metalowych naboi uo 
celu. Patent Nr. 2295 rączka 
niklowa, pokryta czarną ma­
są ebonitową według rysun­
ku za zł 9,95 w raz z eleganc­
kim futerałem, wysyłamy za 

zaliczeniem pocz owem na listowne zamówienie 
2  szt. 19,— zł. 10 ku! mosiężnych zl. 3 75. — 
Adresować: Sz. Skrzydłower, Warszawa. I skrz. 

poczt 386 oddz. 80.
U w a g a :  Browningi nasze nadają się rów ­

nież dzięki specjalnemu urządzeniu do strzelania 
na ptactwo śrutem.
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Ha mmm meble 1
, n a l l a n i e l  |

/  kupisz w firmie ~

Chemika D-ra Fianzosa, jedyny radykał' 
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, Ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
Wyr6b I główna sprzedał
APTEKA MIKOLASCHA

Lwów. Kopernika 1.

Chorzy!
Leczę wszelkie choroby , p rzedew szystkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i w enerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz p o ran n y  

Leczenie naturalne.

J . S e d ia c z e k
Katowice, ulica Piastowska nr. 3.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9 — 11. 
Broszurki wysyłam bezpłatnie.

=  Katowice, u lica  S ta w o w a  9 Tel.  12-77
=EE Wejdź, przekonaj się! D ogodne  
~  w arunki spłaty. Solidna obsługa. 
= =  Dostarczamy bezpłatnie na całv G. Śląsk.

%
PI9UIK I

0  
R

1
G 
I
N 
A 
L

R I 6 I N A Ł
radykalnie z korzystnym wpły­
wem na serce leczą i bakter­
iobójczo przeciwdziałają we 
wszystk ch chorobach z prze­
ziębienia i złej przemiany ma- 
terji jak:

R Y  P  A
odra, dyfteryt, szkarla­
tyna, malarja, krztusiec 
anemja, bóle głowy, 
choroby płuc, wątroby

N  G I N A
oraz wiele innych t. p. niedo­
magam Figurek .Original" 
Ząjać w każdej aptece w ory­
ginalnych rurkach tylko z Nr. 
Reg. 1492 po zł. z,50 za rutkę 
zawierającą 50 piguiek.

A
K to z a m i e r z a  n o w  ę k s z y ć
B jH Tsw ^G bT^ty^iandiow ^TTjw arow er”

Kto cłice sprzedać lnh kupić
dom, ziemię, gospodarstwo, meble, itp.

K t o  s z u k a  p r a c o w n i k ó w
handiowycn. robotników, rzemieślników, 
uczni, służących ltd.,

Kto j e s t  b e z  z a  e c i a
,e.. — ...... .. ........ .„^owiednie ogło­
szenie za n is k ą  opłatą z welką dla 
siebie korzyścią w naszych wydawnict­
wach, a więc w Katoliku Polskim i 
Śląskim. Gońcu Śląsk.m. Górnośląza 
ku i Gwiazdce Śląskiej. — Każde 
ogłoszenie ukazuje się we wszystkich 
naszych gazetach za jedną opłatą! — 
Ogłoszenia takie mają wielkie znaczenie 
i pizynoszą korzyść, gdyż wydawnictwa 
nasze są najpoczytniejsze 1 najbardziej 
rozpowszechnione na Śląsku. Ogłaszai- 
cie się zatem w naszycn wydawn.ct- 
wach.

Ozdoby Choinkowe
Ceny korzystne tylko zt. 8.85

(bo wprost z wytwórni).
Komplet luksusowy gat. „Luxus" d:a całkowitego 
upiększenia choinki, składający się ze 105 sztuk 
różnorodnych wielobarwnych ozdób szklanych, 
girland złotych i srebrnych, włosów, nitek, gwia 
rdek fantaz . lichtarzyków, świeczek, różnych fi­

gurek św. Mikołaja i wiele innych.

Komplet zabawek
48 zabawek z 2-ma la'katTh (w 
ub ram u  i bez) kinem  sam oclto- 
d em  m ech an iczn y m ,  p a n o ram a ,  

G harm onją ,  g rą  yo - yo i wiele  in. 
it za irnujących,  n o w o c ze sn  zab a w e k .

Cena kryzysowa tylko zł. 12.75.
W ysyłka pocztą w drewtiianem. bezpiecznem 
opakowaniu za pobraniem Koszta przesyłki 
wynoszą około 2 zt. Przy zamówieniu obu kom­
pletów razem lub dwóch jednakowych — prze­
syłka bezpłatna. W ysyłającym pieniądze zgó- 
ry dołącza się gratis, jako premię, album z wi­
dokami W arszawy lub portmonetkę z ang. skóry. 
Prosimy nie zwlekać, gdyż nawał zamówień 
w ostatn. chwili utrudnia punktualność ekspedycji

Adres: Wyroby choink. i zabawek 
F-ma „SLKRŁTA" Sp. z o. o. Warsza-- a.

Graniczna 13 P. wejście z podwórza, parter

L Kupna

Kupuje zioto, sreoro i 
płace najwyższe ceny. 
Polecam wielki w’,vbór 
zegarków, obrączki 
ślubne po niskich ce­
nach. Zakład Zegar­
mistrzowsko - Złotni­
czy. Katowice. Mar­
iacka 3.

|  Mieszkania

Mieszkania bez odstę­
pnego, pokoje umeblo­
wane. lokale handlowe 
oraz nieruchomości o- 
kazyjnie do oddania 
„Bipomin", Katowice, 
Jana 11, telefon 26-36.

kożne

Sprzedaże

Tysiące cnoryctt na sa 
tar żołądka, wzdęcia, 
kurcze bóle, niestraw ­
ność. zgagę, nudnoś.t. 
wymio-ty. brak ape tyu . 
ogólne osłabienie etc., 
odzyskało zdrowie, u- 
żywajac ziółka sławne 
go na cały świa dok­
tora Dietla, profesora 
Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Żądajcie bezpła­
tnej broszury pouczają­
cej! Adres: Liszki —
Apteka.

Wolne i  n łio ii  nomów w Kirati!
Chcąc się pozbyć wszelkich k łopotów  z lokatorami, mieć 

regularne  inkasowanie  czynszu, fachowe obliczanie świadczeń 
dom owych, podatków, załatw ianie  wszelkich spraw  w urzędach, 
utrzymanie porządku dom ow ego, wypłacanie  części kom ornego  
zgóry w edług um ow y za przystępnem  w ynagrodzeniem , proszę 
zg lo d ć  się do administr. pisma pod „Biuro adm in  stracji dom ów ".

fau R Y K A  Ch e m ic z n o  tA R M A C E urvcZ N Z t 
AP.KOWALSKI WARSZAW*

RATUJCIE ZDROWIE
N a js ły n n ie js z e  ś w ia to w e  p o w a g i  
le k a r s k ie  s tw ie r d z i ły ,  że  75 p ro c . 
c h o ró b  p o w s ta je  s  p o w o d u  o b ­
s t ru k c j i .  C h o ry  ż o łą d e k  je s t  g łó w n ą  
p rz y c z y n ą  p o w s ta n ia  n a j r o z m a i t ­
s z y c h  c h o r ó b ,  z a n ie c z y s z c z a  k re w  
i tw o r z y  z łą  p r z e m ia n ą  m a te r j i .

W YCAŁYMDŚWIECIE ZIOŁA Z GÓR HARCU DR. LAUERA
jak  to  s tw ie r d z i l i  p r o f .  B e r lin . U n iw e r s y te tu  D r . M a r t in ,  D r . H o c h f la e t te r  i w ie lu  in n  
w y b i tn y c h  le k a rz y , s ą  id e a ln y m  ś ro d k ie m  d la  u z d ro w ie n ia  ż o łą d k a ,  u s u w a ją  o b s tr u k c ją  
( z a tw a r d z e n ie ) ,  s ą  d o b ry m  ś ro d k ie m  p r z e c z y s z c z a ją c y m , u ł a tw ia ją  fu n k c ją  o rg a n ó w  
t r a w ie n ia ,  w z m a c n ia ją  o rg a n iz m  i p o b u d z a ją  a p e ty t .  J J H o ł c l  3£ £ |Ó V *  H s r C U

Dl*. Lauera a iu w n ją  C ie rp ie n ia  w ą tro b y , n e re k ,  k a m ie n i ż ó łc io w y c h , 
c ie r p ie n ia  h e m o ro id a ln e ,  re u m a ty z m  i a r t r e ty z m . b ó l*  g ło w y , w y rz u ty  i lisz a je -
Zioła z gór Harcu Dr. Lauera
a t . w a c h  le k a r s k ic h  n a jw y ia z e m  o d z n a c z e n ie m  i z ło t .  m e d a la m i  w  B a d e n ie , B e r lin ie ,  
W ie d n iu .  P a r y iu ,  L o n d y n ie - i  w ie lu  in n . m ia s ta c h .  —  T y  i . e .  p o d z ię k o w a ń  o t r z y m a ł  
D r .  L n u e r  o d  o s o b  w y le c z o n y c h .  C e n a  1 [2 p u d e łk a  z ł.  I 50. p o d w .  p u d e łk o  z ł.  2.50 

_______________  S p r z e d a ł  w a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

Górnośląskie Biuro 
„TRANZAKCJA"

Katowice. Św. Jana 12, 
Telefon 21-63. 

ma bardzo wielki wy­
bór okazyjnych ka­
mienic, will, restaura- 
cyj, sklepów, piekarń, 
parcel, domtków, dzier­
żawy takowych bar­
dzo korzystnie, wy- 
naim mie-szkań.
Kamienica z restaura­
cją, 2 salami, jedno- 
morgowym ogrodem 
owocowym, parcela 
1 % morgi, zabudowa­
nia gospodarcze. Cena
80.000 zł gotówką do 
umowy
Kamienica II-pictrowa,
30 ubikacyj komforto­
wych, dochód 275 z! 
mies., parce'i 1.4U0 m ’f 
wolne mieszkanie. Ce­
na 30.000 zi. gotówka
15.000 zł.
Kamienica masywna 
8 ubikacyj komfo-to- 
wych, parceli 800 rrrtfe 
Cena 25.00) zł. go­
tówką 10.000 zi.
Dom 9 ubikacyj, par­
celi 800 n r r .  — Cena
20.000 zł. gotówką 15 
tysięcy złotych.
Dom piętrowy 8 ubika­
cyj, 2 morgi ogrodu, 5 
minut od stacji. Cen*
18.000 gotówką 5.009 
z! .tych.
Kamienica narożna 1’ 
ubikacyj komforto­
wych, blisko rynku. 
Cena 17.500 zł, gotóW" 
k? 11.000 zł.
Kamienica z domkieńk 
ogrodem pól-murg:)" 
wym (letnisko). C®?
12.000 zł, — gotów**
8.000 zł. w 
Kamienica piętrowa 
ubikacyj za cenę 13.0}  ̂
zt, gotówką 7.000 
Dom z jednom orgó^  
parcelą. 8 ubikacyi- „  
Cena 12.000 zł • * 
tówką do umowy.
Skład towarów ki? 5  
jałnych z mieszka111 y 
dobrze prosperują*-’)1 ^  
Szopienicach, czy 
30 zl. r
Sklep spożywczy z a ­
rządzeniem. m if’ rZ9 
niem, bardzo „ 
prosperujący. u o  ^  
ki potrzeba 4.000 
tych. (Katowice)-

KOttt
Dom z piekarnia „p- 
pletnie urządzof'3 upi- 
wo-budowany, '
kacyj, dochodu ^
180 z l  Cena 2 ^ .  
gotówką 18.000 •

Wszelkie
do sprzedaży T a ­
muje biuro ** ic 
AKCJA" bezpłatn


